
Przemówienie 
Edwarda Gierka 
na manifestacji 

1-majowej 
ludności stolicy 
zamieszczamy 

na str. 2

POZNAŃ 
2/3 V 1971 
Wydanie A

Rok wyd. XXVII 
Nr 103 (3456) 
Cena 50 gr

n

1 Maja w Wielkopolsce

MANIFESTACJA JEDNOŚCI Cały kraj uczcił Święto Pracy
Pochód ludności Warszawy

Tegoroczny maj, który na trasach pochodów zgromadzi! mujący sztafetę pokoleń. Harcerze
- - - ' ................................... .... - - , i zuchy stołecznej chorągwi ZHPmiliony ludzi ze wszystkich środowisk, wszystkich zawodów

i wszystkich regionów — miał w sobie mile i bliskie momenty,
znane nam z lat poprzednich splotły się ze sobą:
słońce, czerwień i biel flag, barwne dekoracje, pierwsze kwia­
ty i ludzie odświętnie ubrani. Maszerowano ze śpiewem, przy 
dźwiękach orkiestr zakładowych, wśród powiewających sztan­
darów. I choć mniejsze były wydatki na tegoroczne dekoracje 
— bo i tu szukamy potrzebnych oszczędności — wielobarwną 
oprawą 1 Maj 1971 r. nie odbiegał od swych poprzedników.

Wizyta E. Gierka 
w hucie „Warszawa"

Powiewają nad głowami kolorowe
chusty i kwiaty. Długotrwałe bra- 

wiosenne wa i serdeczne gesty mieszkań-
ców stolicy oraz gości na trybu­
nach dla grupy tworzącej czoło 
pochodu. Maleńka warszawianka, 
w krakowskim stroju wita się z 
Edwardem Gierkiem, podaje mu 
bukiecik fiołków.

Podobnie jak w całej Polsce — w Poznaniu, w miastach 
i gromadach Wielkopolski odbyły się tradycyjne, pierwszo­
majowe akademie, wiece i pochody. Tegoroczne majowe 
święto klasa robotnicza i wszyscy ludzie pracy Wielkopolski 
obchodzili w poczuciu dobrze spełnionych obowiązków i za­
angażowania w realizację zadań wynikających z uchwał VII
i VIII Plenum KC PZPR.
Poznań, godzina 9.50. Syreny 

fabryczne oznajmiają początek 
majowych uroczystości. Do 
trybuny honorowej podchodzą 
goście i gospodarze miasta i 
województwa. Wśród nich: 
członek Biura Politycznego, se­
kretarz KC PZPR Jan Szydlak 
członkowie Egzekutywy Komi­
tetu Wojewódzkiego PZPR z I 
sekretarzem KW — Jerzym 
Zasadą, przedstawiciele brat-

Głosy opinii społecznej

W NRF za ratyfikacją 
układów z ZSRR i PRL

Wbrew różnorodnym manew 
rom reakcyjnych sił, demokra 
tyczna opinia społeczna NRF 
usilnie domaga się ratyfikacji 
układów zawartych między 
Związkiem Radzieckim a NRF 
i Polską a NRF, podkreślając, 
że byłby to ważny krok na dro 
dze do zapewnienia bezpie­
czeństwa i rozładowania na­
pięcia w Europie. Około 120 
przedstawicieli różnych grup 
społecznych Hanoweru opubli­
kowało oświadczenie, w któ­
rym domagają się ratyfikacji 
tych układów.

Kampanię na rzecz ratyfikacji 
układów oraz uznania prawnego 
NRD na arenie międzynarodowe,! 
rozpoczęli także w Stuttgarcie 
członkowie organizacji „Antyfaszy 
stowska Akcja”.

Również organizacja utworzona 
w Karlsruhe „Demokratyczna ini­
cjatywa” domaga się ratyfikacji 
tych układów” (PAP)

J. de Lipkowski 
opuścił Polskę

1 bm. opuścił Polskę sekre­
tarz stanu francuskiego MSZ 
— Jean de Lipkowski z mał­
żonką. 'Przebywał on w naszym 
kraju z 6-dniową wizytą na za 
proszenie Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych

W wypowiedzi udzielonej 
dziennikarzom J. de Lipkow­
ski stwierdził raz jeszcze, że 
nasze stosunki gospodarcze nie 
odpowiadają doskonałemu po­
ziomowi stosunków politycz­
nych. Potrzebne są konkretne 
kroki w dziedzinie intensyfi­
kacji współpracy przemysło­
wej, naukowej i kulturalnej. 
Ogromny, sentymentalny kapi­
tał przyjaźni jaki łączy nasze 
kraje, należy wykorzystywać 
dla wspólnego działania na 
rzecz współpracy i pokoju w 
Europie. (PAP)

nich stronnictw politycznych: 
prezes WK ZSL — Walenty 
Kołodziejczyk i przewodniczą­
cy WK SD — Zbigniew Rudni­
cki, przewodniczący Prezydium 
WRN — Franciszek Szczerbal 
i przewodniczący Prezydium 
RN Poznania — Stanisław Co- 
zaś, przedstawiciele Frontu 
Jedności Narodu, weterani ru­
chu robotniczego, przedstawi­
ciele Ludowego Wojska Pol­
skiego i licznych organizacji 
społecznych. Obecny jest kon­
sul ZSRR w Poznaniu — Wik­
tor Odinokow.

Pochód otwiera kolumna Za­
kładów Przemysłu Metalowego 
II. Cegielski. Las biało-czerwo­
nych szturmówek, emblematy 
zakładu i odznaczeń, jakie fa­
bryka w ciągu swej 125-letniej 
historii uzyskała. Gdy czoło po 
chodu zbliża się do trybuny, w 
niebo wzlatuje stado gołębi — 
symbol pokoju i braterstwa 
między narodami.

Dokończenie na str- 3

Apel rządu Cejlonu 
do rebeliantów

Helikoptery wojskowe krążą 
od czwartku nad lasami Cejlo­
nu i rozrzucają pół miliona u- 
iotek wzywających ekstremis­
tów do zaprzestania oporu.

Co najmniej kilka tysięcy eks 
tremistów ukrywa się w dżun­
glach po nieudanej rebelii, któ 
rej celem było obalenie centro 
lewicowego rządu pani Banda- 
ranaike. Ogromna większość 
rebeliantów nie ma dwudzie­
stu lat.

Ulotki zawierają osobiste 
zapewnienie pani Bandaranai- 
ke. iż wszyscy, którzy oddadzą 
się w ręce władz do 4 maja 
mogą liczyć na pobłażliwość.

Według komunikatów rządo­
wych, liczba ekstremistów skła 
dających broń wydatnie wzro­
sła w ciągu ostatnich dni.

Jednocześnie ogłoszono, że 37 
rebeliantów zginęło w środę 
w walkach z siłami bezpieczeń 
stwa. (PAP)

sdgdda
Zachmurzenie niewielkie lub u- 

miarkowane, stopniowo wzrastają­
ce aż do wystąpienia miejscami 
opadów: najniższa temperatura w 
nocy od minus 4 st. na północy do 
ok. minus 1 st. i zera w centrum. 
W dzień najwv*śza temoeratura od 
powiednic od 8 do 10 st. Wiatry 
umiarkowane.

O godzinie 10 rozpoczął się w 
Poznaniu pochód pierwszomajo­
wy, w którym uczestniczyło około 

100 000 osób.

Na trybunie honorowej (od le­
wej): członek Biura Politycznego 
KC PZPR, sekretarz KC - Jan 
Szydlak, i I sekretarz KW PZPR 
w Poznaniu Jerzy Zasada; z tyłu 
- przewodniczący ZW ZMS Bog­

dan Waligórski.
Fot. (2) — K. Przychodzki

Bezpośrednio po zakończeniu 
warszawskiej 1-majowej ma­
nifestacji Edward Gierek i 
Piotr Jaroszewicz oraz Woj­
ciech Jaruzelski, Józef Kępa 
i Franciszek Szlachcic, udali 
się do Huty ..Warszawa”.

Podczas pamiętnego spotka­
nia z I sekretarzem KC PZPR 
w ostatnim dniu ub. r. hutnicy 
warszawscy odpowiadając na 
apel nowego kierownictwa 
partii słowem ..pomożemy” — 
podjęli dodatkowy czyn mają­
cy na celu wyprodukowanie 
wielu szczególnie potrzebnych 
gospodarce wyrobów. Wówczas 
to Edward Gierek przyrzekł, że 
kiedy zobowiązanie to zostanie 
zrealizowane natychmiast przy- 
jedzie do hutników.

Edward Gierek, który udał 
się bezpośrednio do pracują­
cych w ruchu ciągłym wydzia­
łów huty, podziękował w ser­
decznych słowach ich załogom 
za wywlaznnie się 7. obietnic.

Pierwszym krokiem do pokoju 
byłoby otwarcie Kanału

Propozycja prezydenta ZRA
Z okazji święta 1 Maja w przemysłowym ośrodku Helwan 

w odległości 24 km od Kairu, odbył się wielotysięczny wiec, 
podczas którego przemówienie wygłosił prezydent ZRA An- 
war el Sadat.
Mówiąc o zbliżającej się w 

najbliższy wtorek wizycie a- 
merykańskiego sekretarza sta­
nu W. Rogersa w Kairze, pre­
zydent Sadat oznajmił, iż 
przyjmie tego pierwszego od 
1953 r. wysłannika administra 
cji waszyngtońskiej bez uprze­
dzeń, jednakże zażąda od sze­
fa Departamentu Stanu, aby 
wyraźnie określił stanowisko 
USA wobec kryzysu blisko­
wschodniego. Stanowisko ZRA

w tej sprawie jest dostatecz­
nie znane — powiedział pre­
zydent ZRA. Nie może być 
mowy o pokoju tak długo, do­
kąd Izrael kontynuować bę­
dzie swą ekspansjonistyczną 
politykę f okupować terytoria 
arabskie. Zjednoczona Republi 
ka Arabska otworzyła wszyst­
kie drogi prowadzące do osiąg 
nięcia pokoju i odpowiedziała

Dokończenie na str. 2

Pochody ruszyły na trasę o 
godz. 10. Na ich czele we wszy­
stkich regionach kraju ra­
zem z robotnikami, przed-

Każda dzielnica Warszawy 
ma się czym pochwalić, chce 
pokazać w pochodzie swoje o- 
siągnięcia. Szerokością całej 
ulicy wlewa się przed trybu-

wodów i środowisk, człon­
kowie najwyższych władz 
partyjnych i państwowych. W 
Warszawie — Edward Gierek, 
Józef Cyrankiewicz, Piotr Ja­
roszewicz. W innych miastach 
wojewódzkich — obok człon­
ków Biura i Sekretariatu KC 
— gospodarze regionów. Po­
wrócono do pięknej robotni­
czej tradycji nakazującej kro­
czyć przywódcom w pochodzie 
majowym razem z ludźmi pra­
cy.

Uczestnicy manifestacji i po-* 
chodów, w całym kraju, wy­
słuchali przemówienia I sekre­
tarza KC PZPR — Edwarda 
Gierka, który wygłosił je z ho­
norowej trybuny w stolicy. 
(Tekst przemówienia na str. 2).

Trasa pochodu w Warszawie 
biegnie od Placu Dzierżyńskie­
go, kolo okrytego zielenią 
Ogrodu Saskiego i dalej — uli­
cą Marszałkowską.

Godzina 10. Nad miastem, 
powielane przez dziesiątki 
głośników, niosą się dźwięki 
..Warszawianki”. Od ulicy 
Świętokrzyskiej — rusza czoło 
pochodu.

Dwie olbrzymie flagi: robot­
nicza — czerwona i narodowa 
— biało-czerwona. A dalej — 
poczty sztandarowe organizacji 
partyjnych, stronnictw poli­
tycznych, organizacji młodzie­
żowych. zakładów pracy. Gó­
rują one nad nierwszą grupą 
uczestników majowego pocho­
du. W niej reprezentanci róż­
nych zawodów, ludzie dobrej 
roboty: robotnicy, naukowcy i 
budowlani, chłopi Mazowsza, 
ludzie sztuki i kultury, hutni­
cy, kolejarze. Liczna grupa 
kombatantów walk o wyzwo­
lenie narodowe i społeczne, a 
wśród nich weterani powstań 
śląskich i wielkopolskich.

Są tu członkowie Biura Po­
litycznego KC PZPR

Pochód na moment zatrzy­
muje się i wtedy dopiero za­
pełnią się puste dotąd trybu­
ny honorowe. Wchodzą człon­
kowie władz najwyższych, a 
wraz z nimi weterani walk, 
przodujący robotnicy, chłopi, 
reprezentanci młodzieży.

Na trybunach są również 
goście zagraniczni: delegacje 
związkowców z kilkunastu 
krajów. Zajęli miejsca człon­
kowie korpusu dyplomatycz­
nego akredytowani w Polsce.

Teraz — pochód rusza dalej i 
będzie płynął ludzką rzeką, całą 
szerokością ulicy Marszałkowskiej, 
przez kilka godzin.

Prowadzą poczty sztandarowe, a 
za nimi — weterani ruchu rewolu­
cyjnego. ludzie pamiętający krwa 
we maje, potyczki z policją, straj­
ki. Razem z nimi krocza ich na­
stępcy — dzieci i wnukowie przej

1 maja w Warszawie. Na zdjęciu 
od lewej: Józef Cyrankiewicz, Jó­
zef Kępa, Edward Gierek, Piotr 
Jaroszewicz, Stanisław Gucwa I 
Zygmunt Moskwa w pierwszoma­

jowym pochodzie.
CAF — Czarnogórski — telefoto

łebka rewolucyjnych tradycji 
stołecznego miasta. Przed laty 
manifestacjom majowym prze 
-wodzili Waryński, Kasprzak, 
Nowotko, Świerczewski — dziś 
są oni patronami wolskich fa­
bryk.

Rusza Warszawa prawo­
brzeżna: obie Pragi. Północna 
— w ciągu niewielu lat stała 
się największym w Warszawie

Dokończenie na str. 3

W. Rogers rozpoczął 
podróż bliskowschodnią

Sekretarz stanu USA Wil­
liam Rogers po zakończeniu 
sesji ministerialnej CENTO, 
opuścił 1 bm. Ankarę i udał 
się do stolicy Arabii Saudyj­
skiej Rijadu, która jest pierw­
szym etapem jego podróży bli 
skowschodnicj. Celem tej po­
dróży, podczas której szef dy­
plomacji amerykańskiej odwie 
dzi ‘jeszcze Jordanię, ZRA, Li­
ban i Izrael ma być — jak to 
określono oficjalnie w Wa­
szyngtonie — „zachęta dla po­
kojowych rozwiązań na Blis­
kim Wschodzie”.

Przed odlotem z Ankary Ro­
gers wyraził wobec dziennika­
rzy opinię, że jego zdaniem 
klimat dla pokoju jest obecnie 
lepszy niż był kiedykolwiek 
przedtem.

1 bm. wieczorem sekretarz 
stanu USA odbył rozmowę z 
królem Arabii Saudyjskiej 
Fajsalem. (PAP)

R. Nixon potwierdza 
agresywny kurs

W piątek, w dniu, w którym 
przed Białym Domem w Waszyng­
tonie trwały masowe demonstra­
cje antywojenne, prezydent USA 
Richard Nixon witał w Camp 
Pendleton w Kalifornii żołnierzy 
pierwszej dywizji piechoty mor­
skiej, którzy właśnie wrócili z 
Wietnamu Południowego. W wy­
głoszonym do nich przemówieniu 
Nixon jeszcze raz zademonstrował 
niechęć rządu USA do przerwania 
zbrodniczej wojny w Azji połud­
niowo-wschodniej. „Nie zamierza­
my ustąpić i zwyciężymy” powie­
dział prezydent. (PAP)



Socjalizm przewodnią ideą narodu
Przemówienie E. Gierka na manifestacji w stolicy

du, polskiej klasy robotniczej 
za jej ofiarną pracę, za gospo­
darską troskę o sprawy swo­
ich zakładów produkcyjnych i 
całego kraju, za poczucie dy­
scypliny i odpowiedzialności 
społecznej, za oddanie dla 
sprawy socjalizmu. Pozdrawia 
my serdecznie tych naszych 
towarzyszy, którym obowiązek 
kazał pozostać dziś na poste­
runkach pracy, aby zapewnić 
ciągłość działania swych za­
kładów.

Pozdrawiamy robotników 
państwowych gospodarstw roi 
nych, spółdzielców, rolników 
indywidualnych, wszystkich 
pracowników polskiej wsi! Par 
tia i państwo pragną wam 
stworzyć najlepsze warunki1 
pracy i rozwoju produkcji. Wy 
korzystajcie te warunki w peł 
ni dla rozwoju uspołecznione­
go rolnictwa, dla podniesienia 
produktywności gospodarki in­
dywidualnej, dla korzyści wła­
snej i społeczeństwa!

Zwracam się w tym uroczy­
stym dniu do inteligencji pol­
skiej. Żyjemy w epoce, kiedy 
wiedza i odkrywcza myśl nau­
kowa szybko zwiększa swoją 
potęgę twmrczą i wpływ na ży­
cie człowieka. Zespólmy więc 
wysiłki naszej inteligencji z 
trudem klasy robotniczej w 
pracy dla dobra Polski, dla 
przyspieszenia rozwoju pol­
skiej gospodarki i kultury. Nie 
chaj każdy pracownik nauko­
wo-badawczy, inżynier i eko­
nomista. pracownik administra

W imieniu Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Zjed 
noczonej Partii Ro­

botniczej witam ludzi pracy 
polskich miast i polskich wsi. 
Z całego serca pozdrawiam 
was wszystkich, którzy zapeł­
niliście dzisiaj ulice i place, 
aby tradycyjnym obyczajem 
uczestniczyć w manifestacji 
pierwszomajowej i zaświad­
czyć swą obecnością jedność 
naszej myśli i naszej woli. Ta 
myśl i wola — wierzę w to 
głęboko — skupia się i sku­
piać będzie wokół celu naj­
szlachetniejszego; rozumnej, 
wytrwałej, rzetelnej pracy dla 
dobra naszej wspólnej socja­
listycznej ojczyzny, Polski Lu- 
dowTej.

Pierwszomajowe święto pro­
letariatu od dziesięcioleci sta­
ło się dniem, kiedy ze szcze­
gólną mocą odczuwamy za­
wsze wzajemne zespolenie i 
międzyludzką solidarność w 
pracy i walce. W pracy i wal­
ce, które trudnymi drogami hi 
storii wiodą nas ku lepszej, 
bogatszej, jaśniejszej dla wszy 
stkich przyszłości. I dlatego 
właśnie w dniu tego święta go 
rące słowa czci, uznania, przy­
jaźni chcę skierować do was, 
do milionów ludzi pracy, do 
wszystkich, którzy codzien­
nym trudem dźwigają wzwyż 
naszą ojczyznę. To wy, nikt 
inny, jest i będzie twórcą jej 
siły, jej osiągnięć, jej spełnia­
jącego wysokie nadzieje jutra.

Gdy oceniamy rezultaty na­
szego narodowego wysiłku i 
spoglądamy na zadania, któ­
rym musimy podołać w przy­
szłości, mamy — jako naród 
— prawo do uzasadnio­
nej dumy z dokonań 26 
lat osiągniętych w budo­
wie społeczności i gospodar­
ki socjalistycznej. Mimo trud­
ności, które napotkaliśmy, i 
mimo błędów, których nie zdo 
laliśmy uniknąć, osiągnęliśmy 
wiele i stworzyliśmy mocną 
podstawę dla dalszego rozwo­
ju Polski.

Mamy dziś również uzasadnione 
prawo, aby z poczuciem dobrze 
spełnionego obowiązku oceniać 
ostatnie miesiące. Wyciągając nie­
odparte wnioski z bolesnych do­
świadczeń. wspólnym wysiłkiem, 
za wspólną sprawą zażegnaliśmy 
niebezpieczeństwo grożące nasze­
mu krajowi. Konsekwentnie stara­
my sie budować wzajemne zaufa­
nie, systematycznie przyspieszamy 
dynamikę naszej gospodarki, usil­
nie zabiegamy o wydajniejsze spo 
żytkowanic naszneo dorobku 1 po­
lepszenie warunków życia całego 
narodu. Stworzyliśmy korzystniej­
szą atmosferę dla twórczej i o- 
■wocnej pracy. Jesteśmy moralnie 
silniejsi i bogatsi w doświadczenia. 
Oczywiście, wiemy dobrze, jak wiele 
mamy jeszcze do zrobienia. Ale ten, 
kto idzie ku dalekim horyzontom, 
nie osiągnie ich inaczej aniżeli tylko 
krok za krokiem. Taki krok za 
krokiem — pozornie niewielki, 
Składający się jednak na kilometry 
— robimy nieustannie, każdego ty­
godnia, każdego dnia. Tylko od 
nas zależy to, kiedy urzeczywistni 
my swoje pragnienia 1 zaspokoimy 
swoje potrzeby. Rozstrzygnie o tym 
nasza własna praca, nasze umie­
jętności, zdolności i talenty.

Czasy, w jakich żyjemy, wy­
zwanie historyczne, jakiemu 
musimy sprostać, wymaga od 
nas wszystkich nie tylko od­
powiednich sprawności zawodo 
wych, ale także wysokich wa­
lorów ideowych i moralnych. 
Nie ma dziś w Polsce miejsca 
dla bezduszności i biurokratyz 
mu, warcholstwa i sobiepań­
stwa, dla anarchicznego lekce­
ważenia obowiązków społecz­
nych, dla czczego gadulstwa i 
próźniaczej beztroski.

Przekonanie o słuszności o- 
branej drogi, wiara we własne 
siły, poczucie dyscypliny, zdol­
ność łączenia aspiracji osobi­
stych z oddaniem dla spraw o- 
gółu, zespolenie w zbiorowym 
działahiu oraz umiejętność rze 
czowej współpracy — oto ce­
chy, które szczególnie powin­
niśmy pielęgnować. Dzięki nim 
potrafimy wyzwolić wszystkie 
materialne i duchowe moce na 
szego narodu i stopniowo rea- 
lizować nasze zamierzenia, u- 
macniać socjalizm, pomnażać 
zasoby kraju i budować dobro 
byt jego obywateli. Tak właś­
nie jak to wskazują uchwały 
VIII Plenum Komitetu Cen­
tralnego.

Kieruję więc słowa najwyż­
szego uznania i gorących po­
dziękowań do załóg naszych fa 
brvk, hut i kopalń, do pracow 
ników transportu, do koleja­
rzy, portowców i marynarzy, 
do czołowej siły naszego naro
nmmiMiuitiiniiiisniii

Oz’$ elsrv serwis tnlormacyjny 
ooracował Jerzy Walasek.
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czymy się dziś w myślach i 
uczuciach z tymi, którzy na 
świecie toczą ciężkie zmagania 
przeciw agresji i uciskowi im­
perialistycznemu. Wyrażamy 
naszą niezłomną solidarność z 
bohaterskimi narodami Wiet™|- 
mu, Laosu, Kambodży, z nara­
dami arabskimi, z ludami 
wszystkich kontynentów, wal­
czących przeciw imperializmo­
wi i kolonializmowi. Wierzymy 
w zwycięstwo ich słusznej 
sprawy.

Szczególnie gorące życzenia 
i pozdrowienia przesyłamy dla 
naszych najserdeczniejszych 
przyjaciół, dla narodów wiel­
kiego Związku Radzieckiego 
— naszego wypróbowanego so­
jusznika. Gratulujemy naszvm 
radzieckim braciom nowego 
wspaniałego sukcesu nauki i 
techniki, jakim stało się umie­
szczenie na orbicie Ziemi, kos­
micznej stacji naukowej. Ży­
czymy im pełnej i pomyślnej 
realizacji programu rozwojo­
wego nakreślonego przez 
XXIV Zjazd KPZR.

Pozdrawiamy naszych sąsia­
dów i przyjaciół w Czechosło­
wackiej Republice Socjalistycz­
nej, w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej, we wszyst­
kich bratnich krajach socja­
lizmu. Zespalajmy i umacniaj­
my nasze współdziałanie, świa­
domi tego, że dobro naszego 
kraju jest na zawsze i nie­
odłącznie związane z dobrem 
całej wspólnoty socjalistycznej, 
z jednością całego międzynarc- 

cji, lekarz i nauczyciel znaj­
dzie w naszym kraju szerokie 
pole dla swej inicjatywy, 
niech każdy przyczynia się naj 
skuteczniej do wspólnej po­
myślności!

Szczególnie serdecznie po­
zdrawiam młode pokolenie Po­
laków. Jest ono nie tylko orzy 
szłością narodu. Dziś jest rów­
nież jego teraźniejszością. Wy­
korzystanie energii, talentów i 
twórczej wyobraźni tego po­
kolenia to nasza wielka naro­
dowa szansa a zarazem nasze 
narodowe zobowiązanie. Wy­
korzystajmy tę szansę i wypeł- 
nijmy to zobowiązanie. Zwra­
cam się do młodych — włączaj 
cie się pełnią swoich sił, żar­
liwością swojego zapału w 
nurt twórczej pracy, przoduj­
cie na każdym jej odcinku. 
Zawsze możecie liczyć na po­
moc i opiekę partii!

Pozdrawiam serdecznie ko­
biety polskie, nasze ofiarne to­
warzyszki życia i pracy, wy- 
■chowawczynie młodych poko­
leń! Nie będziemy szczędzić 
sił, aby pozycja i sytuacja ko­
biety odpowiadała jej rzeczy­
wistej roli w życiu narodu!

Jesteśmy spadkobiercami dorob 
ku wielu pokoleń bojowników so­
cjalizmu, demokracji i wolności w 
naszym kraju. Dlatego witamy dziś 
gorąco, wyrażając im nasz głębo­
ki szacunek i serdeczną wdzięcz­
ność, weteranów walk rewolucyj­
nych i niepodległościowych. Z ich 
doświadczeń zawsze powinniśmy 
korzystać, a ich dzieło mamy obo­
wiązek kontynuować. Kierujemy 
słowa gorących pozdrowień i ser­
decznych życzeń do kombatantów 
II wojny światowej, do współtwór­
ców największego zwycięstwa w 
dziejach walk zbrojnych naszego 
narodu. Pozdrawiamy żołnierzy I 
i II armii Wojska Polskiego, któ­
rzy w braterskim sojuszu z Armią 
Radziecką wyzwalali naszą ziemię 
ojczystą i którym w udziale przy- 
padło uczestniczyć w berlińskim 
zwycięstwie. Pozdrawiamy bojow­
ników ruchu oporu, bohaterskich 
partyzantów. Pozdrawiamy żołnie­
rzy sprawy polskiej na wszystkich 
frontach. Niechaj cnoty żołnier­
skie, których tradycje reprezentu­
jecie, wzbogacone waszym aktyw­
nym uczestnictwem w pokojowej 
budowie socjalistycznej Polski i 
twórczą działalnością we wszyst­
kich dziedzinach życia — będą 
wzorem dla przyszłych pokoleń.

Pozdrawiamy gorąco tych 
synów naszego narodu, którzy 
w żołnierskich mundurach 
strzegą dziś iego bezpieczeń­
stwa i pokojowej pracy, dosko­
nalą swój kunszt bojowy, 
utwierdzają braterstwo broni 
z Armią Radziecką, z armiami 
Układu Warszawskiego, wno­
szą piękny wkład w kształto­
wanie patriotycznej i obywa­
telskiej postawy młodego po­
kolenia.

Kierujemy nasze najlepsze 
życzenia' do funkcjonariuszy 
Milicji .Obywatelskiej i orga­
nów bezpieczeństwa publiczne­
go. którzy skutecznie przeciw­
stawiają się wrogom Polski 
Ludowej, chronią spokój i ład 
społeczny w naszym kraju.

Święto 1 Maja to dzień mię­
dzynarodowej solidarności 
świata pracy. solidarności 
wszystkich walczących o po­
kój. c wolność narodów, o 
sprawiedliwość społeczną. Lą­

dowego ruchu robotniczego i 
antyimperialistycznego.

Pierwszomajowe manifesta­
cje na ulicach tysięcy miast 
naszego globu symbolizują po­
tęgę i rozległość idei socjaliz­
mu. najszlachetniejszej idei, 
jaką wydała myśl ludzka. Zro­
dzona z dążeń klasy robotni­
czej stała się ona w naszych 
czasach najpełniejszą odpowie­
dzią na historyczne problemy 
całej ludzkości i całego świata.

Rzecznikiem tej idei w na­
szym kraju i wśród naszego 
narodu jest przede wszystkim 
marksistowsko-leninowska par­
tia klasy robotniczej — Polska 
Zjednoczona Partia Robotni­
cza. Za jej sprawą, zgodnie z. 
jej polityką socjalizm wyzna­
czył drogę rozwojową społe­
czeństwa i państwa polskiego. 
Na naszych oczach, z naszym 
udziałem to. co było kiedyś 
własnością jedynie świadomej 
części klasy robotniczej, zyska­
ło znaczenie powszechne. Po­
myślność socjalizmu, budowa 
socjalizmu, dziejowa perspek­
tywa socjalizmu. stała się 
przewodnią ideą narodu.

Z tej trybuny kieruję dziś 
do wszystkich członków i dzia­
łaczy naszej partii słowa po­
zdrowienia. a także wezwania: 
zacieśniajmy, towarzysze, na­
szą codzienną i serdeczną więź 
ze społeczeństwem, upowszech 
niajmy nasze socjalistyczne 
ideały, nie szczędząc sił przo­
dujmy w pracy, bądźmy wzo­
rem godnej postawy w życiu 
powszednim. Niechaj naszym 
jedynym powołaniem będzie 
służba interesom klasy robot­
niczej i całego narodu, a naj­
głębszym zadośćuczynieniem 
to. co najcenniejsze — poczucie 
spełnionego obowiązku!

Zwierajmy nasze szeregi i 
podnośmy wzwyż nasz kraj ro­
dzinny. naszą ojczyznę — Pol­
skę Ludową. Niech się święci 
1 Maja! (PAP)

„Szewcy" Witkiewicza 
inaugurują Kaliskie 
Spotkania Teatralne
Dzisiaj rozpoczynają się w 

Kaliszu doroczne spotkania 
teatralne, inaugurujące na na­
szym terenie, zgodnie z wie­
loletnią tradycją, majowe Dni 
Oświaty, Książki i Prasy.

XI Kaliskie Spotkania Te­
atralne otworzy dziś budzący 
wielkie zainteresowanie śro­
dowiska teatralnego spektakl 
„Szewców” Stanisława Igna­
cego Witkiewicza w reżyserii 
Macieja Prusa. Jutro na festi­
walu zaprezentuje się jury o- 
raz publiczności Teatr im. W. 
Horzycy z Torunia z insceni­
zacją „Króla Mięsopusta” Ja­
rosława Rymkiewicza. W su­
mie w dniach od 2 do 10 ma­
ja przewinie się przez scenę 
festiwalową 6 teatrów profe­
sjonalnych oraz trzy studenc­
kie. (ob)

Pod hasłami pokoju, internacjonalizmu i współpracy

Pod znakiem doniosłych uchwał XXIV Zjazdu KPZR, 
nowych, historycznych zadań, których realizacja już się 
rozpoczęła, pod hasłami braterstwa z narodami krajów socja­
listycznych, jedności światowego ruchu rewolucyjnego, 
solidarności z walką ludzi pracy na wszystkich kontynen 
tach obchodziła tegoroczne święto 1 Maja Moskwa, ob­
chodził cały Związek Radziec ki.
Tak jak zawsze, zgodnie z 

nakazem wieloletniej tradycji, 
manifestacja odbyła się na 
Placu Czerwonym — w sercu 
siedmiomilionowej stolicy Kra 
ju Rad. Wspaniała, świąteczna 
szata: flagi ZSRR i wszystkich

gólnoścl sprawę umocnienia roli 
ideowo-politycznej ZKJ, umacnia­
nia jedności kraju i wspólnoty 
narodów Jugosławii.

Radzieckie dziewczęta w strojach 
ludowych podczas pochodu pier­

wszomajowego w Moskwie.
CAF — telefoto

republik związkowych, herby 
na murach starego Kremla, 
portrety Marksa, Engelsa, Le­
nina — tych, którzy skierowa­
li proletariat na drogę zwy­
cięstwa i wytyczyli mu jasną, 
pełną sukcesów przyszłość — 
dekorac-je. symbolizujące twór 
czy wysiłek społeczeństwa bu 
dującego komunizm, transpa­
renty, akcentujące treść ob­
chodów. .

Zgromadzeni gorącymi owa­
cjami. orzyjmują przemówie­
nie Leonida Breżniewa.

Sie on gorące pozdrowienia 
partiom komunistycznym i ro 
botniczym, międzynarodowej 
klasie robotniczej, jej ruchowi 
związków zawodowych, wszy­
stkim ludziom pracy krajów 
kapitalistycznych, walczącym 
przeciwko władzy monopoli i 
reakcji.

Defilują niezliczone kolumny. 
Uśmiechy, okrzyki powitalne, unie 
sione w górę rece z bukietami. 
Długo trwa radosna manifestacja 
1-majowa w stolicy najbardziej 
rozległego na naszym globie kra­
ju. w którego regionach deleko- 
wschodnich świrowano już. za­
nim tutaj nastał świt.

BUŁGARIA
„Pod kierownictwem Buł­

garskiej Partii Komunistycz­
nej zbudujemy rozwinięte spo 
łeczeństwo socjalistyczne” — 
oto słowa, które najogólniej 
wyrażają główne hasła tego-

Propozycja 
prezydenta Z RA

Dokończenie ze str. 1 
na propozycje wysłannika 
ONZ na Bliski Wschód dr 
Jarringa w tej sprawie, pod­
czas gdy Izrael jeszcze dotąd 
tego nie uczynił. Prezydent 
Sadat wyraził niedowierzanie 
wobec twierdzeń Stanów 
Zjednoczonych jakoby nie mo­
gły one wywrzeć presji na 
Izrael w celu nakłonienia go 
do przyjęcia warunków poko­
jowych.

Szef państwa egipskiego ponow­
nie wysunął oferte zaakceptowa­
nia dalszego terminu okresu 
przerwania ognia, ieśli przyjęte 
zostaną warunki ZRA dotyczące 
ponownego otwarcia Kanału Su- 
eskiego. Umożliwiłoby to blisko­
wschodniemu wysłannikowi ONZ 
Jarringowi przystąpienie do opra­
cowania terminarzu całkowitego 
wycofania sie wojsk izraelskich z 
okupowanych terytoriów arab­
skich. Sprawa otwarcia dla żeglu­
gi Kanału Sueskiego nadal uważa­
na jest przez ZRA jako wstępny 
krok do kompleksowego rozwiąza­
nia kryzysu i całkowitego wyco­
fania się wojsk izraelskich w 
mvśl rezolucji ONZ z listopada 
1967 r.

Prezydent Sadat w swoim prze­
mówieniu odrzucił t- jako sprawę 
nie podlegającą dyskusji — obec­
ność izraelską, w jakiejkolwiek 
formie w rejonie Szarm el Szeik, 
na południu Pólwysnu Synaiskie- 
go. Przywódca Zjednoczonej Re­
publiki Arabskiej powiedział, że 
ZRA dąży do znalezienia politycz­
nej drogi wyjścia z obecnego kry­
zysu, ale nie przystanie na żadne 
ustępstwa na mes agresora.

PAP 

rocznych obchodów święta 1 
Maja w Bułgarii.

Majowe święto miało w So­
fii przepiękną oprawę — upal­
ne słońce, wiosenną zieleń i 
kwiaty. W( tradycyjnym pocho 
dzie, który przeciągnął głów­

nymi ulicami miasta, uczestni­
czyły dziesiątki tysięcy miesz­
kańców stolicy Bułgarii.

Pochód był niezwykle barwny i 
rozśpiewany. Każda dzielnica So­
fii, każdy zakład pracy, każda 
szkoła pragnęła ukazać przy po­
mocy pomysłowych makiet, plansz 
i wykresów swoje osiągnięcia. Im­
ponująco zwłaszcza wystąpili hut­
nicy, z „Kremikowic” kombinatu 
metalurgicznego, który zaspokaja 
gros potrzeb Bułgarii na żelazo i 
stal.

CZECHOSŁOWACJA
Tegoroczne święto 1 Maja 

w CSRS miało szczególną wy­
mowę. Przebiegało w atmosfe 
rze osiągniętej konsolidacji po 
litycznej i ekonomicznej, od­
budowanej więzi społeczeń­
stwa z KPCz i zaufania do jej 
polityki. Obchodzone było ono 
na kilka tygodni przed donios­
łymi i ważnymi dla całego spo 
łeczeństwa tego kraju wyda­
rzeniami — 50-leciem powsta 
nia KPCz i XIV zjazdem par­
tii. 1-majowa manifestacja lu­
dzi pracy Pragi rozpoczęła się 
punktualnie o godz. 9-tej na 
Vaclavskim Namesti. Przemó­
wienie do tysięcznych tłumów 
prażan zgromadzonych na Va- 
clavskim Namesti wygłosił G. 
Husak. Stwierdził on m. in. 
iż w ciągu dwóch lat KPCz wy 
prowadziła kraj na drogę stabi 
lizacji i dalszego szybkiego roz 
woju społeczeństwa socjalis­
tycznego. Przemówienie G. Hu 
saka było wielokrotnie prze­
rywane okrzykami na cześć 
partii. Po odegraniu Międzyna 
rodówki przez Vaclavskie Na­
mesti przeszedł wielotysięczny 
pochód mieszkańców nadweł- 
tawskiej stolicy.

DRW
Podobnie jak w latach po­

przednich, również i w tym 
roku w dniu 1 Maja nie odby­
wały się w Hanoi żadne po­
chody i manifestacje. Od czasu 
gdy w 1964 roku na młodą re­
publikę po raz pierwszy spa­
dły amerykańskie bomby i gdy 
należało skupić wszystki wy­
siłek na obronie kraju, nie za­
przestając równocześnie udzie­
lania pomocy dla wielkiego 
frontu na południu, zaniecha­
no organizowania wielkich ma 
nifestacji 1-majowych.

Jednakże świąteczną atmosferę 
dało się odczuć na każdym kroku. 
Na ulicach Hanoi trwał zwiększo­
ny ruch. Do stolicy DRW w dniu 
tym prz.ybyll również tłumnie 
mieszkańcy innych części (kraju, 
aby wykorzystując świąteczną 
przerwę — zwiedzić legendarne 
miasto. Ulice 1 place Hanoj ozda­
biały liczne plansze i plakaty gło­
szące bliskie zwycięstwó nad ame 
tykańskim agresorem.

JUGOSŁAWIA
W Jugosławii centralną u- 

roczystością z okazji święta 
1-majowego był wielki więc 
ludowy w mieście Labin na 
półwyspie Istria. zorganizo­
wany w związku z 50 roczni­
cą utworzenia Republiki La- 
bińskiej i buntu chłopskiego 
w Prosztini. W wiecu wziął 
udział prezydent Tito oraz in­
ni przywódcy jugosłowiańscy 
— członkowie Biura Wyko- 
nawczego ZKJ.

Przed przybyciem na wiec 
w Labinie prezydent Tito do­

konał uroczystego uruchomie­
nia elektrowni Plomin. Warto 
dodać, że turboagregat tej e_ 
lektrowni, o mocy 125 MW, 
został wyprodukowany w ko­
operacji z firmami polskimi w 
zakładach „Rade Konczar” w 
Zagrzebiu.

Na wiecu w Labinie przemó­
wienie wygłosił prezydent Tito. 
Omówił on uchwały Prezydium 
ZKJ, które obradowało 28-30 kwie­
tnia na Brioni, dotyczące rozwią­
zywania problemów wewnętrz­
nych kraju, akcentując w szcze-

KUBA
Miliony ludzi powitały świę­

to pracy przy głośnikach radio 
wych i telewizyjnych na Ku­
bie, słuchając przemówienia 
premiera Fidela Castro, które 
zakończyło pierwszy Krajowy 
Kongres Oświaty i Kultury. 
Przywódca Kuby w swym wy 
stąpieniu podkreślił koniecz­
ność powszechnej pracy i po­
wszechnej oświaty wśród spo­
łeczeństwa. 12 lat temu rewo­
lucją zlikwidowała w naszym 
kraju wyzysk — kontynuował 
mówca — obecnie trzeba wy­
zwolić się z pozostałości wie­
loletniego zacofania oraz pod­
nieść poziom kulturalny całe­
go narodu.

Realizacja tego zadania spo­
czywa głównie na 100-tysięcz- 
nej rzeszy pedagogów, ale tak­
że i całe społeczeństwo musi 
pomóc w wychowaniu nowego 
pokolenia — powiedział F. Ca­
stro.

NRD

Plac Marksa i Engelsa w 
Berlinie był miejscem 1-majo 
wej manifestacji mieszkańców

Dokończenie na str. 3

Święto Pracy w Pekinie
W Chińskiej Republice Ludo 

wej nie ma zwyczaju organizo 
wania 1-majowych defilad, a- 
ni też wygłaszania przemó­
wień z okazji tego święta. Na­
tomiast urządza się tam festy­
ny i zabawy ludowe w par­
kach i na placach miejskich. 
W bieżącym roku w Pekinie 
nawiązano do tradycji wywo­
dzącej się sprzed „rewolucji 
kulturalnej” i zorganizowano 
w godzinach przedpołudnio­
wych imprezy parkowe, które 
zamknął pokaz sztucznych 
ogni na placu Tien An Men. 
Głównym akcentem treści tran 
sparentów było wezwanie do 
wszystkich narodów świata, by 
łączyły się przeciwko agreso­
rom USA. W godzinach wie­
czornych ogromne tłumy wy­
pełniły Ludowy Pałac Kultury 
przy placu Tien An Men, gdzie 
przygotowano bogaty program 
artystyczny.

W bieżącym roku po ras pierw­
szy od wybuchu „rewolucji kultu­
ralnej” opublikowano w Pekinie 
hasła 1-majowe. W dniu 1 maja 
trzy 'centralne dzienniki pekińskie 
z ■ „Żenminżipao” na czele, opubli­
kowały artykuł wstępny, nie po­
zbawiony akcentów rozbijackich, 
godzących w międzynarodowy 
rucn komunistyczny i robotniczy.

Na wszystkie imprezy 1-majowe 
zaproszono w roku bieżącym prze 
bywających w Pekinie cudzoziem­
ców.

Na wielki pokaz ogni sztucznych 
na placu Tien An Men przybyli 
wieczorem przewodniczący Mao 
Tse-tung i jego zastępca Lin Piao.

PAP



Manifestacja jedności w Poznaniu
Dokończenie ze str. 1

W zwartym szeregu idą pra­
cownicy poszczególnych wy­
działów. Kuźni, Fabryki Silni­
ków Okrętowych. Fabryki Lo­
komotyw i Wagonów. Na ra­
mionach rodziców — dzieci z 
biało-czerwonymi chorągiew­
kami. Kołyszą się transparen­
ty: „Niech żyje klasa robotni­
cza”, „Umacniamy działalność 
samorządów robotniczych”, 
„Niech żyje przyjaźń Polski i 
ZSRR”, „Pokój i wolność dla 
bohaterskiego narodu Wietnam 
skiego” „Uchwały VIII Ple­
num KC PZPR wytyczną dal­
szego socjalistycznego rozwoju 
Polski”. Te hasła będą się pow 
tarzać przez cały czas trwania 
pochodu. Wypisane na trans­
parentach, skandowane przez 
manifestantów, stanowią wy­
raz postawy ludzi pracy Po­
znania. popierających swoim 
codziennym działaniem polity­
kę partii i rządu.

Kolumnę Cegielszczaków za 
mykają uczniowie zakładowych 
szkół HCP. Za nimi — robot­
nicza Wilda. Szturmówki 
wzniesione wysoko. równy 
rytm kroków. Na czele — we­
terani Powstania Wielkopol­
skiego, członkowie ZBoWiD, 
przedstawiciele władz dzielni­
cy. A dalej kolejarze poznań­
skiego węzła. Znów biało-czer­
wone i czerwone szturmówki 
wznoszone w górę p-zed trybu­
ną, transparenty, -mblematy 
młodzieżowych organizacji. 
Starsi pracownicy PKP, mają­
cy w swym dorobku szczegól­
nie dużo osiągnięć, młodzież 
w kolejarskich mundurach, ko­
lejowa służba zdrowia. Za 
nimi Politechnika Poznań­
ska. Naukowcy i studenci. 
Za Politechniką — Wiel­
kopolskie Zakłady Mechaniza­
cji Budownictwa — popularny 
„ZREMB”, potem pracownicy 
PKS, i znów młodzież w ciem­
nych kolejarskich mundurach. 
Otoczony czerwienią szturmó­
wek emblemat ZNTK — Za­
kładów Naprawczych Taboru 
Kolejowego. Grupa młodzieży 
w regionalnych strojach rzuca 
kwiaty w kierunku trybuny. I 
znów wysoko wzniesione sztur 
mówki One stanowią dominu­
jący akcent tegorocznego po­
chodu. Obok nich plansze z na­
pisem „1 Maja”. Przemarsz 
dzielnicy Wilda zamyka orkie­
stra kolejarska.

Chwila przerwy. Od strony 
placu Mickiewicza zbliża się 
następna grupa. Młodzież w 
organizacyjnych strojach ZMS 
niesie emblemat następnej 
dzielnicy. Idą Jeżyce. Poczty 
sztandarowe dzielnicowych or­
ganizacji, przedstawiciele 
władz i kolumna pracowników 
„Wiepofamy”, jedynego w kra­
ju producenta obrabiarek ze­
społowych. Za nimi kobieca 
załoga PZPO im. Komuny Pa­
ryskiej „Modena”. Poznańskie 
Zakłady Obuwia, Zakłady Gra­
ficzne ini. M. Kasprzaka, Woj­
skowe Zakłady Motoryzacyjne 
nr 5, znane z postępu techni­
cznego i wysokiej jakości pro­
dukcji Wielkopolska Fabryka 
Maszyn Elektrycznych ..Wiefa- 
mel”. Przedstawiciele ..słod­

kiej” fabryki „Goplany” poda­
ją na trybunę honorową dwie 
duże bomboniery. A dalej „Hy­
drobudowa”. To budowniczo­
wie rurociągu „Przyjaźń”, wy­
konawcy zbiornika wodnego w 
w Gołuchowie, znani także w 
innych miastach Wielkopolski.

Za załogami zakładów pracy 
— szkoły. Technikum Energe­
tyczne. Liceum Medyczne,

Pochodowi przyglądały się tłumy 
poznaniaków, wśród nich także 

najmłodsi.

Wyższa Szkoła Rolnicza. 
Profesorowie i studenci idą 
pod hasłami: „Polsce Lu­
dowej — myśli, serca, czy­
ny”, „Pracownicy naukowi 
łączcie teorię z praktyką”. Ko­
lumnę jeżycką zamyka mło­
dzież IV Liceum Ogólnokształ­
cącego. Dziewczęta w białych 
bluzkach, pozdrawiają zebra­
nych na trybunie przedstawi­
cieli władz wzniesionymi ręka­
mi, w których dzierżą pęki 
biało-czerwonych wstążek.

Z kolei najludniejsza dziel­
nica Poznania — Grunwald. 
Za przedstawicielami władz 
dzielnicy — tramwajarze, Po­
znańskie Przedsiębiorstwo 
Transportowe Budownictwa, 
łącznościowcy, pracownicy „Te 
letry”. przedstawiciele MTP, 
Wojewódzki Zarząd Kin, mło­
dzież licealna. „Budowlanka z 
Raszyna pozdrawia młodzież 
z Charkowa” głosi kolejny 
transparent. I las szturmówęk. 
Białe olbrzymie kwiaty w rę­
kach uczennic II Liceum Ogól­
nokształcącego. Harcerskie rę­
ce powiewają białymi i czer­
wonymi chustami.

I już kolejna dzielnica. No­
we Miasto. Za pocztami sztan­
darowymi dzielnicowych orga­
nizacji i przedstawicielami 
władz dzielnicy - załoga ..Po- 

mętu”. Za nią dalsze zakłady 
pracy tej dzielnicy Poznańska 
Fabryka Łożysk Tocznych. 
Obok czerwonych i biało-czer­
wonych szturmówek emblema­
ty z napisem: ,,PFŁT - DORO”. 
Symbol dobrej roboty. Dalej 
przemysł elektrotechniczny. 
Zakłady: „Alco — Centra”. Wy­
soko. radośnie płyną nąd gło­
wami manifestujących balony 
uwiązane na kolorowych wstąż 

kach. A potem, „stomilowcy”. 
W emblematach o kształcie 
produkowanych przez nich 
opon nazwa zakładu i napis: 
„1 Maja”. Wśród załogi tego 
zakładu znajduje się główny 
technolog Stomila — dr Józef 
Danielczyk odznaczony w Bel­
wederze w przede dniu tego­
rocznego 1 Maja — Orderem 
Sztandaru Pracy I klasy. Po­
tem „Lechia”. ELBUD. Poznań­
ska Fabryka Maszyn Żniw­
nych, realizująca w praktyce 
zasady sojuszu robotniczo- 
chłopskiego. Dumnie brzmią 
słowa wypisane na transparen­
cie: „Odlewnia pierwszym Wy­
działem Pracy Socjalistycznej”. 
To gwarancja dobrej jakości 
produkcji. Za nimi Poznańskie 
Zakłady Papiernicze — Fabry­
ka Papieru ..Malta”.

W dali wysoko wzniesione 
szturmówki zapowiadała ko­
lejną dzielnicę. To Stare Mia­
sto, m. in. pracownicy budow­
nictwa i Uniwersytet im. Ada­
ma Mickiewicza. Sztandar 
uczelni poprzedza grupy mło­
dzieży. Nie brak akcentów 
humoru, bez których nie było­
by studentów. Emblematy

Do trybuny honorowej zbliża się 
barwna kolumna sportowców.

Fot. (3) — K. Przychódzki 

uczelni i hasła podkreślające 
łączność młodzieży akademic­
kiej z całym narodem. W le­
karskich fartuchach idą stu­
denci Akademii Medycznej, 
wśród nich studenci z zagrani­
cy. Z kolęi Wyższa Szkoła Eko­
nomiczna i Państwową Wyż­
sza Szkoła Muzyczna. Wyróż­
niają się — jak zwykle — w tej 
grupie przyszli plastycy — stu­
denci PWSSP. Niosą olbrzymie 
czerwone sukno — wyrazisty 
akcent plastyczny pochodu. Za 
studentami dalsze zakłady pra­
cy — Zakłady Rowerowe „Ro­
met”. znane z dobrej produk­
cji łańcuchów rowerowych i 
do polskiego „Fiata”, a dalej 
Poznańskie Zakłady Odzieży 
Sportowej. Za nimi pracowni­
cy prezydiów WRN i RN Po­
znania. zespoły Opery i Ope­
retki, pracownicy Biblioteki 
im. E. Raczyńskiego. Transpa­
rent: „Handel w służbie klien­
ta”. To przedstawiciele PSS 
Społem i WZGS. Potem słu­
chaczki Państwowej Szkoły 
Medycznej Pielęgniarstwa i 
pracownicy służby zdrowia.

A z kolei — karnawał mło­
dości. Pod hasłem ,;Polsce Lu­
dowej serca, myśli, czyny” de 
monstrują ZMS-owcy i harce 
rze, członkowie ZMW i ZSP. 
Idą obok siebie w barwnym 
korowodzie. Powiewają koloro 
we chusty, wznoszą się barw­
ne wstęgi i kwiaty. Na czele 
młodzieżowej kolumny orkie­
stra jeżyckiego hufca ZHP. 
wyróżnia się grupa ZMW. Jej 
hasło brzmi: „Ojczyźnie — wsi 
— sobie”. Na czerwonych i 
zielonych sztandarach emble­
maty organizacji. Młodzież w 
regionalnych strojach szamo­
tulskich. włoszakowickich, 
leszczyńskich tanecznym kro­
kiem przechodzi przed trybu­
ną. Młodym towarzyszy' mu­
zyka i piosenka. Akcenty mło­
dzieńczego humoru i beztroski 
wnosi grupa studenckiego klu­
bu „Nurt”. Prezentują się też 
„Cicibór” i „Aspirynka”, chór 
Akademii Medycznej i Chór 
ZSP. Akademickie Studio Ra 
diowe. Obok strojów współ­
czesnych — dawne, żakowskie. 
„Rzetelna nauka i społecznym 
zaangażowaniem służymy Oj­
czyźnie” — głoszą transparen­
ty. Przed trybuną brzmi har­
cerskie „Czuj, czuj. czuwaj!”

Wielkopolanie 
w 1-majowym pochodzie
Podniosły i uroczysty nastrój 

miały pierwszomajowe mani­
festacje w powiatowych stoli­
cach Wielkopolski oraz w 
większych miastach i osie­
dlach. Wszędzie odbywTały się 
tradycyjne pochody lub mani­
festacje, w których uczestni­
czyli licznie pracownicy zakła­
dów przemysłowych, organiza­
cje młodzieżowe, sportowcy, 
uczniowie szkół.

O 40-tysięcznej manifesta­
cji, a następnie pochodzie 
mieszkańców stolicy zagłębia 
górniczo-energetycznego dono­
si nam korespondent z Koni­
na. W tamtejszych uroczystoś­
ciach 1-majowych uczestniczył

Pochód ludności
Warszawy

Dokończenie ze str. 1
ośrodkiem przemysłowym. Pra 
cuje tutaj 45 zakładów: mo­
toryzacyjnych, elektronicz­
nych, maszynowych i innych, 
które dają trzecią część pro­
dukcji przemysłowej stolicy

Pozbawiony sztywności, swo­
bodny, odprężony nastrój majo­
wego święta, teraz, gdy tak po­
wszechne i codzienne są kontakty 
przywódców z ludźmi pracy — 
sprawia, że hasła sa bardziej swo­
bodne i prostsze niż dawniej. Bu­
dzą one żywe zainteresowanie, 
nrzyjmowane są oklaskami. Jedni 
przypominają, że prace utrudnia 
im kooneracja. inni — narzekają 
na biurokrację, nadmiernie rozbu­
dowaną administracje, dziesiątki 
drobnych kłopotów... pointa jest 
odwrócenie znanego porzekadła 
nierobów Nowe hasło brzmi: 
..Gdy sie stoi albo leży — nic sie 
wtedy nie należy!..."

Zbliża się południe, a jesz­
cze nie minęła nawet połowa 
pochodu. Przeszły już tysiące 
osób, przejdą jeszcze dalsze 
dziesiątki tysięcy. Różne są 
hasła, ale najczęściej powta­
rza się jedno, krótkie, wymów 
ne, niegołosłowne. bo realizo­
wane w codziennym trudzie: 
Pomożemy! (PAP) 

powiewają szturmówki i kolo­
rowe chusteczki, niesione ha­
sła potwierdzają współudział 
w realizowaniu uchwał partii. 
Zgrabnie prezentuje się w 
swych mundurach młodzież 
zdobywająca zawód w Ochot­
niczych Hufcach Pracy.

I wreszcie kolumna najefek­
towniejsza. Sportowcy. Na cze 
le Wyższa Szkoła Wychowa­
nia Fizycznego. Grupa olimpij 
czyków i studenci uczelni. A 
za nimi członkowie Akademie 
kiego Związku Sportowego. 
Niebieskie dresy, wysoko 
wzniesione szturmówki. Mani­
festują pod hasłem: „Ojczyzna 
— nauka — sport”. Za kluba­
mi uczelnianymi sportowcy z 
pionu CRZZ. „Związkowa kul 
tura fizyczna źródłem sukce­
sów polskiego sportu” głosi 
transparent. Wyglądają wspa­

niale. Zgrabni, w kolorowych 
dresach, wysoko dzierżą sztan 
dary z barwami robotniczymi, 
narodowymi i klubowymi. 
Idzie Gwardyjski Klub Spor­
towy Olimpia, działacze Ludo 
wych Zespołów Sportowych, 
WKS Grunwald który zapo­
wiada: „Naszym celem Olim­
piada 1972”. Żeglarskie ko­
dy — to symbol najstarszego 
klubu sportowego Wielkopol­
ski Posnanii. To stowarzysze­
nie podkreśla swą specjal­
ność — sporty wodne — licz­
nymi furkoczącymi na wios­
łach chorągiewkami. „Nowe 

sekretarz KW PZPR w Po­
znaniu — Władysław Sleboda. 
Podobnie, jak gdzie indziej, 
przebiegały one pod hasłami 
czynnego poparcia dla uchwał 
VII iVIH Plenum KC oraz kie 
rownictwa partii i rządu. Wy­
razem tego poparcia jest m. 
in. zobowiązanie budowni­
czych walcowni blach alumi­
niowych, którzy postanowili 
skrócić czas wznoszenia tej in­
westycji o kwartał i przeka­
zać obiekt do rozruchu z 
dniem 1 stycznia 1972 r.

W uroczystościach w Kali­
szu uczestniczył poseł tego o- 
kręgu, .kierownik Wydziału 
Rolnego KC PZPR — Euge­
niusz Mazurkiewicz, który po­
przedniego dnia brał udział w 
akademii w Kole. W Gnieźnie 
obecny był sekretarz KW 
PZPR — Czesław Kończal, a 
w Wolsztynie — sekretarz KW 
Tadeusz Grabski.

W wielu miejscowościach 1_ 
majowe uroczystości zbiegały 
się z przekazywaniem różnych 
obiektów komunalnych, socjal 
nych i oświatowo-kultural- 
nych. Zewsząd też donoszą 
nam o licznych imprezach 
kulturalnych i sportowych, ja­
kie na dwa świąteczne dni 
przygotowali organizatorzy 1_ 
majowych uroczystości, (fb)

W Zakopanem 
na biało

Pierwszy Maj był w Zakopanem 
zimowym dniem. W godzinach po­
łudniowych, zaraz po pochodzie, 
zaczął padać śnieg. Na Kaspro­
wym Wierchu panowały b. dobre 
warunki narciarskie, gdyż przy 
3-stopniowym mrozie sypał silnie 
zmrożony śnieg.

W Zakopanem temperatura spa­
dła do plus dwóch stopni. Liczni 
turyści, którzy przyjechali tu na 
okres świąteczny, nie byli raczej 
przygotowani na takie zimowe wa­
runki, to też część szybko odjecha 
la z powrotem. (PAP) 

talenty sportowe Polsce Ludo­
wej” głoszą transparenty w 
rękach przedstawicieli szkol­
nych i międzyszkolnych klu­
bów sportowych. TKKF de­
monstruje pod hasłem czynne 
go wypoczynku po pracy, cze­
go symbolem jest uczestniczą­
ca w pochodzie grupa wędka­
rzy.

Pochód zamykają zwarte ko 
lumny ORMO. Defilują ryt­
micznym krokiem, prezentują 
sztandary ufundowane im 
przez społeczeństwo podczas 
obchodów ćwierćwiecza służ­
by, której celem jest umacnia 
nie ładu i porządku.

Podczas trwającego blisko 
dwie i pół godziny pochodu 
przed trybuna przedefilowało 
około 100 000 osób. Za repre­
zentacyjną orkiestra wojsk

Wśród uczestników 1-majowej 
manifestacji w pochodzie wzięli 
udział także powstańcy wielko­

polscy.

lotniczych, która cały czas to­
warzyszyła pochodowi, przed 
trybunę dociera zwarty tłum 
mieszkańców Poznania. Idą ca 
łymi rodzinami, z dziećmi na 
rękach. Stanowią jakby prze­
dłużenie 1-Majowego pochodu, 
będącego manifestacją jedno­
ści celów i dążeń całego spo­
łeczeństwa. (BW i MŁ)

Pod hasłami pokoju 
i internacjonalizmu

Dokończenie ze str. 2
stolicy NRD. Przebiegała ona 
pod hasłami dalszego wszech­
stronnego umacniania się pań­
stwa, braterskiej współpracy z 
krajami socjalistycznymi oraz 
pod hasłami zbliżającego się 
VIII Zjazdu Socjalistycznej 
Partii Jedności. 25-lecie po­
wstania partii było jednym z 
dominujących akcentów barw 
nego i radosnego pochodu. 
Uczestniczyło w nim ponad 
250 tys. osób, które przedefilo 
wały przed trybuną honorową.

RUMUNIA
Święto 1 Maja w Bukaresz­

cie i innych miastach Socja­
listycznej Republiki Rumunii 
upłynęło pod znakiem przypa 
dającego za tydzień 8 bm. 50- 
lecia Rumuńskiej Partii Ko­
munistycznej.

Manifestacja 1-majowa w 
stolicy Rumunii zgromadziła 
ponad 250 tysięcy uczestników. 
Jak co roku, jej tradycyjnym 
miejscem był wielki stołeczny 
Plac Lotników. Umieszczone 
tutaj dekoracje nawiązują 
do doniosłego dla narodu ru­
muńskiego jubileuszu jego 
partii. Transparenty głoszą ha 
sła na cześć partii, jedności 
międzynarodowego ruchu ko­
munistycznego i robotniczego.

WĘGRY
Stolica Węgier, obchodziła 

1-majowe święto pod hasłami 
proletariackiego internacjona­
lizmu, pokoju i bezpieczeń­
stwa w Europie, ’

W dniu majowego święta 
manifestacja ludności Buda­
pesztu odbyła się na wielkim 
Placu Defilad, noszącym też 
nazwę Placu Bohaterów. Ucze­
stniczyło w niej przeszło 
ćwierć miliona osób.

Również w dniu 1 Maja odby­
wała się na placu przed parla­
mentem tradycyjna uroczystość 
wciąsrrtięcia na wysoki maszt fla­
gi o barwach Węgier, (PAP)
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W czołówce
czterystu dziewięciu

Gdybyśmy przypuszcza­
li, że szczęście może 
być tak blisko, na 
pewno postaralibyś­
my się jeszcze posu­

nąć choćby o jedno, dwa ocz­
ka wyżej w tabeli konkuren­
tów do tytułu ogólnopolskiego 
mistrza gospodarności. Miesz­
kańcy jeszcze bardziej zmobili 
zowaliby się do pracy społecz­
nej nad poprawą wyglądu i 
wygodą naszego miasta, a ko­
misja skrupulatniej liczyłaby 
wszystkie, nawet najdrobniej­
sze prace porządkowe i społe­
cznie użyteczne. Na pewno 
warte byłyby około miliona 
złotych. Przedstawienie ich w 
arkuszu zadań konkursowych
to jeszcze 
punktów...

parę dodatkowych

Edward
Wydziału

Grencel, kierownik 
Gospodarki Komu- 

nalnej i Mieszkaniowej Prezy-
Tam,braki.diuna PRN, stara sie dowieść.

Stopniowo

Ze wzgórz opasujących miasto od południa do­
skonale oglądać można panoramę Czarnkowa. 
Zabudowania tej części miasta to dorobek osta­

tniego 10-lecia.
Fot. — „Głos”

że udział w ogólnopolskim kon 
kursie brano tu nie z myślą o na 
grodzie, ale przede wszystkim 
z chęci uczynienia Czarnkowa 
ładniejszym, milszym, bogat­
szym w inwestycje, niezbędne 
dla podniesienia standardu ży 
cia mieszkańców, dla popra­
wienia warunków w dziedzi­
nie handlu, bezpieczeństwa 
drogowego, wypoczynku. Osiąg 
nięcie tego wszystkiego, co 
zaplanowano, ba — przekro­
czenie wielu zamierzeń, jest 
dużą satysfakcją. No, a zwy­
cięstwo? Oczywiście, radosna 
niespodzianka. Nie do pogar­
dzenia jest przecież tytuł mi­
strza, chociażby tylko woje­
wódzkiego, a związany ż tym 
profit bardzo się przyda.

Tam gdzie inicjatywa
Miasto ma kształt nieforem- 

ny. Zabudowania rozłożyły się

|N O T A T N I~ k) 
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GRAFICZNA EKSPOZYCJA 
W „EMPIKU”

Popularny w Poznania „Empik” 
znowu zaserwował nam wystawę 
plastyki współczesnej. Tym razem 
eksponuje tu swe prace graficzne 
młoda plastyczka krakowska, 
uczennica prof. Mieczysława Wej­
mana — Ewa Brachel. Prace jej 
nie mieszczą się w tak typowym 
obecnie dla młodej grafiki kra­
kowskiej nurcie figuratywnego 
symbolizmu, znanego nam w Po­
znaniu chociażby z prac Bożeny 
Korskiej, Janusza Karwackiego, 
ezy Marty Kiemer. Cechuje je do­
bra warsztatowo robota oraz wy- 
rażna skłonność do malarskiego 
traktowania planszy.

POPISY KLARNECISTÓW

W dniach od 5 do 8 maja odbę­
dzie się kolejny, piąty już kon­
kurs młodych instrumentalistów z 
wyższych szkół muzycznych całe­
go kraju. Konkurs, którego orga­
nizatorami są: Wielkopolska Sym­
foniczna Orkiestra Objazdowa im. 
Kurpińskiego oraz Katedra In­
strumentów Dętych warszawskiej 
PWSM odbędzie się w’e Włoszako­
wicach — miejscu urodzin Karola 
Kurpińskiego. Do konkursu stanie 
w tym roku 14 klarnecistów, (oh)
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długim pasem między moreno­
wymi wzgórzami a korytem 
Noteci. Niektóre budynki wkro
czyły wyżej wyżłobione
przez wody wąwozy. Malow­
nicze położenie nie zrekom­
pensuje jednak niewygód, ja­
kie jeszcze dotkliwie odczuwa 
się w tej części miasta, która

Czarnków
dla siebie

legitymuje się najstarszą me­
tryką. Bolączką Czarnkowa 
jest brak 
dociągów 
wszędzie 
zowa.

ogólnomiejskich wo- 
i kanalizacji. Nie 

dotarła też sieć ga- 

likwiduje się te 
gdzie jest ini-
cjatywa i 
wa reakcja 
łeczeństwa

zy- 
spo 
na

inspirację 
władz, zakłada 
się wodociągi, 
uzbraja teren 
odcinkami. W 
arkuszu zadań 
konkursowych 
m. in. zapisa­
no: założenie
wodociągu na 
ul. Pogodnej. 
Wartość — 244
tys. 
tym 
tys. 
wej

zlotych, w 
tylko 80 
państwo- 

Ulica
ska 
ła

dotacji.
Bednar- 

wzbogaci- 
się nato­

miast o 400 m 
sieci kanaliza 
cyjnej i gazo­
wej. Koszt te­
go przedsię­
wzięcia ocenio 
no na 288 tys. 
złotych.

— Ludzie najchętniej świadczą 
na cele, w których są bezpośred­
nio zainteresowani — mówi sekre­
tarz Prezydium MRN, Marian Bu­
gaj. —Wiele inicjatywy wychodzi od 
komitetów blokowych. Często one 
przedstawiają konkretny plan dzia 
łania: chcemy mieć to i to, rąk 
nie pożałujemy, pomóżcie. Dzięki 
takiej postawie wielu komitetów 
— a przede wszystkim nr 2 i nr 5 
— Czarnków zawsze znajduje się 
w czołówce konkursu „Piękno 
miast wielkopolskich dziełem ich 
mieszkańców”.

Udział w konkursach rodzi 
ciągle nowe inicjatywy. Nie 
tylko zresztą dorośli chwytają 
za łopaty i świadczą różne po­
żyteczne prace; ten zapał 
dzielił się także młodzieży. 

U-

Czego inni nie mają
Największym powodem do 

dumy jest wybudowany w ra­
mach prac konkursowych ba­
sen kąpielowy. Przy jego budo 
wie nie wystarczyły jednak 
tylko chętne ręce. Trzeba się 
było także opodatkować. Dzi­
siaj miasto szczyci się kolej­
nym wielkim obiektem spor­
towo - rekreacyjnym. Poprzed 
nie, będące przedmiotem 
westchnień innych miast Wiel­
kopolski, to skocznia narciar­
ska i tor saneczkowy. Cóż, nie 
wszędzie są tak sprzyjające 
warunki naturalne, ale w du­
żej mierze jest to i dzieło mie­
szkańców.

Niedługo basen napełni się wo­
dą. Podgrzewaną w pobliskich Za­
kładach Płyt Pilśniowych. Nawet 
w październiku jej temperatu­
ra będzie miała powyżej 29 stopni. 
Sezon kąpielowy na wolnym po­
wietrzu może więc trwać ponad 
pół roku. W Czarnkowie wierzą 
jednak, że przyjdzie taki czas, iż 
basen zostanie zakryty i wówczas 
nawet mróz nie przeszkodzi w ką 
pieli przez okrągły rok.

Niezmiernie ważną dla miasta 
inwestycją jest nowa centrala te­
lefoniczna o pełnej automatyzacji. 
Postawienie za 1 290 tys. zł budyn­
ku, który pomieścić ma now»czes 
ną instalację za 19 milionów, jest 
dziełem mias/a i jego zakładów. 
Rejonowy Urząd Tclekomunikacyj 
ny w Pile już „skablował” miasto. 
W lipcu znikną w Czarnkowie ana 
chroniczne telefony z korbką, przy 
będzie abonentów.

Nowoczesność w starym mieście
W wiosennym słońcu, w oto 

czeniu drzew z seledynową 
jeszcze mgiełką liści, nawet 
stare domy wyglądają ładniej 
i weselej. W ciągu minionego 
roku wiele z nich otrzymało 
nowe elewacje, przeszło kapi-
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Decydują postawy obywatelskie
nej korzyści społecznej, utrwala wśród współ­
czesnych Polaków przeświadczenie, te zła wy­
stępującego u nas nie da się przezwyciężyć, 
wywołuje uczucia apatii, paraliżuje aktyw­
ność w walce ze złem lub nawołuje ludzi do 
donkiszoterii (...) Więcej natomiast zachęty do 
aktywnego przeciwstawiania się złu panujące­
mu w naszych miejscach pracy i poza nimi 
daje taka krytyka społeczna uprawiana przez 
środki masowej informacji, która nie tylko 
wskazuje na niedociągnięcia naszego życia 
społecznego, ale informuje o sukcesach w wal­

ce ze złem, wskazuje drogi i soosoby jego 
przezwyciężania, tworzy atmosferę solidarnoś­
ci społecznej i wsparcia ludziom, którzy po­
dejmują niełatwą walkę o to, aby socjalizm 
polski uwalniać zdecydowanie i konsekwent­
nie od wszystkiego co jest obce jego zasad­
niczej naturze i sensowi najgłębszemu jego 
istnienia (...) Krytyka zjawisk deformujących 
oblicze naszego socjalizmu może być w pełni 
skuteczna, jeśli jest wsparta aktywnością i za­
angażowaniem oraz autorytetfem całej partii. 
Nie tylko jej ważnych szczebli, ale przede 
wszystkim solidarnością większości istnieją­
cych w danej instytucji komunistów. Tylko w 
ten sposób może się narodzić poczucie wspól­
noty i braterstwa bojowników o wspólną 
sprawę, będącą od lat składowym elementem 
rewolucyjnego ruchu współczesnych plebeju- 
szy”.

Odsłonienie słabości może stać się źró­
dłem naszej nowej siły. Chodzi więc i o to, 
by w praktyce życia codziennego wykorzy­
stywać zarówno doświadczenia dobre iak i 
złe. Wszystko to jednak trzeba uzupełniać 
także nowymi przedsięwzięciami.

Taką propozycję przedkładają Józef Baran

I Wiesław Mysłek w artykule dyskusyjnym 
„Polityka społeczna - teoria i praktyka", za­
mieszczonym w „Argumentach”. Autorzy ną 
wołują do stosowania w praktyce naukowej 
polityki społecznej: powinna ona wyznaczać 
kierunki i wskazywać możliwości zaspokaja­
nia materialnych i duchowych potrzeb łudź', 
zajmować się modelowaniem stosunków spo­
łecznych w podporządkowywaniu ich pryncy­
piom ideowości społecznej. Chodzi tu więc 
m. in. o problemy warunków pracy, kryteria 
systemu wynagradzania, politykę socjalną i 
kadrową, warunki mieszkaniowe ludzi pracy; 
opiekę społeczną, służbę zdrowia, politykę 
oświatową i kulturalną, zagadnienia szans 
społecznego startu.

*

Omawiając nowe postulaty zgłaszane przez 
publicystykę, chcemy zarazem zasygnalizo­
wać problem już dawno dostrzegany, który 
jednak nie doczekał się zadowalającego rcz 
wiązania. Chodzi o boks. Niedawno znowu 
poniósł śmierć 17-letni pięściarz w wyniku 
otrzymania ciosu w głowę. Walka odbywała 
się w myśl wszelkich prawideł, a zawodnicy 
mieli na głowach nawet kaski... Medycyna 
stoi na stanowisku, że każdy cios w głowę, 
jeśli nawet nie daje doraźnych skutków, to 
jednak pozostawia organiczne i nieodwra­
calne zmiany w tkance mózgowej.

Problem boksu w artykule „Zgodnie z pra­
wem” podejmuje na lamach „kultury” Jerzy 
Łaniewski, stwierdzając, że chociaż także w 
innych dyscyplinach soortu istnieje niebezpie 
czeństwo tragicznych wypadków (także 
śmiertelnych), to jednak tylko w boksie 
śmierć zdarza się w wyniku ciosu zadanego 
przez przeciwnika. Autor jest zdania, że sko­
ro działacze nie chcą zdecydować się na 
wyłączenie głowy z pola trafień w boksie, to 
lepiej całkowicie zlikwidować boks.

„W cywilizowanym społeczeństwie XX wie­
ku, za jakie się uważamy — pisze autor — nie 
powinno być miejsca na tego typu »rozrywki 
kulturalne". Sport bokserski powinien być za­
kazany”,

LEKTOR

żalne remonty. Dzięki temu 
podniósł się i standard miesz­
kań. Nie tylko wymieniono 
oK na, drzwi, piece, ale w zna­
cznym stopniu rozwiązano 
sprawy ściekowe, doprowadzo 
no wodę, a wszędzie, gdzie się 
dało — założono łazienki.

Wysoko także zostały prze­
kroczone plany bieżących re­
montów domów i ulic. Pow­
stała całkiem nowa ulica Rol­
na, unowocześniono Pocztową, 
Dokończona została moderni­
zacja oświetlenia ulicznego. 
Lampy żarowe i jarzeniowe 
zastąpiono rtęciowymi, zagę­
szczono także punkty świetlne. 
Poprawił się też stan i wygląd 
placówek handlowych. Z ma­
łych sklepów powstały duże o 
wieloosobowej załodze, czynne 
bez przerw.

♦

Ogólna wartość prac, wyko­
nanych w 'ramach konkursu, 
oceniona została na 8820 tysię 
cy złotych. Same tylko czyny 
społeczne — o półtora milio­
na mniej. Trzeba się było dob | 
rze napracować, aby zasłużyć I 
na miano Wojewódzkiego Mi-! 
strza Gospodarności. A potrzeb 
jest jeszcze tyle!

Cel ucieka jak horyzont, 
chociaż wyda je się, że to już 
niedaleko. Im więcej się robi, 
tym więcej widać b«ków. 
Mogłoby się więc wydalić, że 
w tej sytuacji będą kłopoty z 
najwłaściwszym ulokowaniem 
nagrody: 900 tysięcy + 1 mi­
lion złotych od Ministra Gos­
podarki Komunalnej.

Ale w tej sprawie jest jed­
nomyślność władz i społeczeń­
stwa. Najbardziej z większych 
inwestycji potrzebny jest mia­
stu żłobek. I na to przeznaczy 
się ów ministerialny milion. 
Ta suma pewnie nie wystar­
czy, ale obiecały pomóc zakła­
dy pracy. Później przyjdzie ko 
lej na wodociąg miejski. Fun­
dusze na ten cel gromadzi się 
już od dawna. Dużo tego trze­
ba: 30 milionów. Zakłady tak­
że muszą tu dołożyć. Według 
wszelkiego prawdopodobień­
stwa w połowie roku 1973 bę­
dzie woda w mieszkaniach 
przy głównej trasie wodociągo 
wej.

W Czarnkowie zrobiono wie 
le, ale dużo będzie się jeszcze 
zmieniać, w miarę realizacji 
programu wyborczego FJN, w 
miarę angażowania się miesz­
kańców do prac, które składają 
się na miano miasta czystego 
i gospodarnego.

ZOFIA DOHNKE

Fakt, źe tegoroczne święto 1 Maja przy­
pada w cztery miesiące po ważkich 
decyzjach VII Plenum KC partii, skło­

nił wielu publicystów do rozważań na le­
mat dróg, które prowadzą do odnowy na­
szego życia społecznego i politycznego.

„Kontynuacja i sukces nowej polityki — pi­
snę KAZIMIERZ KĄKOL w „PRAWIE I ŻY­
CIU” — są w niemałej mierze zależne od po­
staw obywatelskich. Lapidarnie formułując, 
można by stwierdzić potrzebę RESPEKTU 
DI.A WŁADZY, społecznego zdyscyplinowania, 
gotowości i chęci wykonywania produkcyj­
nych i społecznych zadań. O ten RESPEKT 
DLA WŁADZY jest znacznie łatwiej wtedy, 
gdy WŁADZA RESPEKTUJE zasady ideologii, 
pryncypia polityki, deklaracje i oświadczenia 
własne. Od VII Plenum KC PZPR mamy do 
czynienia z taką właśnie władzą i jej stosu­
nek do społeczeństwa nie jest sprawą taktyki, 
czy manewrów, formą manipulatorskich za­
biegów, lecz podstawą szczerego dialogu ze 
społeczeństwem, liczenia się z nim”.

Zrozumienie dla takiego działania staje 
się coraz bardziej powszechne. Łączy się z 
tym przekonanie, że socjalizm — jak pisał 
Jerzy Tejchma w połowie zeszłego roku na 
łamach „Kultury” - nie wymaga apologetyki, 
lakierowania i zafałszowywania nawet naj­
bardziej nieprzyjemnych zjawisk naszej rze­
czywistości. Nawiązując do tego stwierdze­
nia — Stanisław Kozyr-Kowalski w artykule 
„Etos pracy i walki” tak pisze na lamach 
bydgoskich „Faktów i Myśli”:

„Etos budowniczego socjalizmu okresu rewo­
lucji naukowo-technicznej nie daje się pogo­
dzić z karierowiczostwem lokajskim, a więc 
często obłudnym lojalizmem i służalczością. 
Wymaga krytyki wszelkiego zła., które spoty­
kamy w naszej codzienności. Aby ta krytyka 
była skuteczna musi ona stanowić punkt wyj­
ścia i uwieńczenie sukcesem praktycznej wal­
ki przeciw wszystkiemu, co deformuje oblicze 
polskiego socjalizmu. Powinna ona mieć cha­
rakter konkretny, należy ją adresować n'e 
do anonimowego ogółu, lecz imiennie. Kry­
tyka ogólnikowa nie przynosi w zasadzie żad­

Ilekroć oglądam nowe cen­
trum Katowic, za każdym 
razem podziwiani ludzi, 

którzy je projektowali, a
jeszcze bardziej tych, którzy 
podjęli się nadać projektom re­
alne kształty. Podziwiam ich 
za odwagę stawiania kolo­
sów na niespokojnym śląskim
gruncie.

Wystarczy stanąć na rondzie 
obok skrzydlatego pomnika 
Powstań Śląskich i popatrzeć 
na panoramę placu, zaprojek­
towanego z rozmachem. Jeden 
z jego boków zamyka pierw­
szy w Polsce „mrówkowiec"; 
trzy tysiące osób w spisie lo­
katorów. Małe miasto w jed­
nej bryle.

Po przeciwnej stronie zatrzyma 
je się oko na wielkim stożku, 
wbitym wierzchołkiem w ziemię. 
Podstawa jego, zwrócona ku niebu, 
jest ścięta skośnie. Całość robi tro 
chę wrażenie latającego spodka, 
trochę przypomina gigantyczny le­
jek, przez który z lotu ptaka zaj­
rzeć można do bogactwa śląskiej 
ziemi. Te fantastyczne porównania 
nie odbiegają jednak daleko od 
prawdy. Obiekt jest bowiem fanta 
styczny. Jest to aktualnie najno­
wocześniejsza w Europie i najbar 
dziej funkcjonalna hala widowis­
kowo-sportowa.

Pod jej dachem odbywać 
się będą mogły wszelkie im­
prezy — od manifestacji poli­
tycznych poprzez kulturalne, 
kongresy, widowiska maso­
we, przedstawienia cyrkowe, 
aż po gamę imprez sportowych 
od boksu po lekką atletykę 
(bieżnia okólna długości 182 
metrów) i kolarstwo torowe. 
Hala będzie mogła także peł­
nić rolę największego w kraju 
kina, gdyż zostanie wyposażo­
na w aparaturę 35 i 77 mm, a 
ekran ma 30 m długości i 11 
wwsokości.

Wyposażenie hali odpowiada świa 
towemu poziomowi i sprosta naj­
większym nawet wymogom, a wie 
lofunkcyjność, jak wykazują przy­
kłady tego typu budowli na świę­
cie, gwarantuje maksymalne i naj­
bardziej opłacalne jej wykorzysta­
nie. Nowoczesność i doskonałość 
urządzeń pozwala na przystosowa­
nie hali w ciągu zaledwie kilku go 
dżin do zupełnie innych celów. 
Liczba widzów zmieniać się bę­
dzie od 8 500 na spotkaniach hoke 
jowych poprzez 9 500 przy grach 
boiskowych (piłka ręczna, koszy­
kówka, siatkówka) i przedstawień 
cyrkowych do 12 000 na boksie.

Widoczność z każdego miej­
sca w sali jest doskonała. Skom 
plikowane systemy oświetlenio 
we i klimatyzacyjne, możli­
wość prowadzenia wielojęzy­
cznych kongresów dzięki zasto Fot. — Z. Siemaszko

Katowicki
„spode k"

sowaniu sześciu kanałów ra­
diowych, przygotowanie tzw. 
wyjść na zewnątrz hali dla 
wszystkich współczesnych tech 
nik łączności do telewizji ko­
lorowej włącznie — to wszy­
stko i setki innych detali, o 
których nie sposób wspomnieć, 
przykrywa dach o niespotyka 
nej w Polsce konstrukcji. 36 
m nad ziemią, 120 więzarów ka 
blowo-betonowych podtrzymu­
je 400-tonową kopułę. Stano­
wi ona zaledwie część płaskie 
go dachu o średnicy 130 m, 
wspartego na konstrukcji li­
nowej, która, jak zapewniają 
budowniczowie, jest unikalnym 
rozwiązaniem w skali świato­
wej. *

Ta hala ma dwa fundamen­
ty. Jeden, 8 m pod ziemią, 
wspiera się po połowie na ska 
listym podłożu i na szczątkach 
pozostałości po dawnej śląs­
kiej nędzy — biedaszybach, 
których w tym miejscu, w po 
bliżu kopalni „Katowice" by­
ło sporo. Drugi fundament 
jest 5 m nad ziemią. Stanowi 
go pierścień ze sprężonego ka 
blobetonu, zawierającego 600 
kabli. Ten pas bezpieczeństwa 
gwarantuje całość hali w każ­
dych warunkach i oorze się nie 
spodziewanym tąpnięciom.

Hala widowiskowa jest wpraw­
dzie największym i najbardziej e- 
fektownym, lecz tylko jednym z 
obiektów zespołu, obejmującego 
11 tys. metrów kwadratowych. Są 
siadują z nią m. in. kryte lodowi­
sko treningowe z widownią dla 2 
tys. osób, sala do gier z widow­
nią na 500 osób, hotel sportowy 
na 100 łóżek, przychodnia sporto- 
wo-Iekarska. Każdy z tych obiek­
tów jest samodzielny, ale wszyst­
kie uzupełniają, się. stanowiąc 
funkcjonalną i architektonicz- 
ną całość. Na wysokiej skarpie 
— jak gdyby zielonej ścia­
nie będącej właściwie zbo­
czem starej hałdy, jest parking 

dla 400 samochodów. Po imprezie 
widzowie z głównej hali znajdą 
się w ciągu 7-9 minut na ulicy w 
sąsiedztwie ronda, stanowiącego cen

Unikalny kształt hali sportowej 
podyktowała chęć stworzenia lu­
dowej hali „na każdą okazję”. 

tralny punkt komunikacyjny Kato- 
wic. (

8 maja br. po raz pierwszy 
zapełni się widownia tej hali. 
Wśród 10 tys. uczestników ma 
nifestacji w 50 rocznicę III 
Powstania Śląskiego i 26 rocz 
nicę zakończenia II wojny 
światowej będzie młodzież, z 
myślą o której, tę piękną ha­
lę zbudowano, będą także ci, 
którzy walczyli o polskość Ślą­
ska, o jego lepszą przyszłość, 
taką, w której można wznosić 
te wspaniałe obiekty.

TOMASZ KOBYLIŃSKI
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czą i na tarczy”. KiW. str. 280, 
zł. 25.

Joanna Gorczycka — „Odmie­
niec”. lsw str. 100, zł 10.

Ewa Lach — „Ekspres na koniec 
świata”. Czyt., str. 170, zł 12

Jerzy Jesionowski — „Powrót 
pożegnanych”. Czyt., str. 180 zł. 10.

Paweł Szestakow — „Lęk prze­
strzeni”. Czyt., str. 207, zł 18.

Willa Cather — „Poranek wag­
nerowski”. Czyt., str. 2'77, zł 22. 
Maria Suszyńska — Bartman — 
„Nieśwlęte męczennice”. Czyt., str. 
253, Zł 16.

Genowefa Czekała — „Fetysz na 
tronie”. Wyd. MON, str. 348, zł 25.

„Dla ciebie Ewo” (materiały re­
pertuarowe). COK, str. 266, zł 29.

Marian Mikuta —. „Rzecz o Ko­
perniku”. LSW, str. 71, zł 10.

Jan Brzoza — „Beskidzkie no­
ce". MON, str. 232, zł 12.

NAUKA

„Słownik wyrazów bllskoznaez- 
nych". Pod red. Stanisława Sko­
rupki. WP, Str. 448, zł 80.

Sergiusz Mikulicz — „Prome­
teizm w polityce II Rzeczypospoli­
tej”. KiW, str. 313, zł 45.

Marian Cieślak — „Polska pro­
cedura karna”. PWN, str. 443, 
zl 65.

Stefan Garczyński — „Attractfye 
exercises“. WP, str. 193, zł 20.

HISTORIA

Marceli Kosman — „Królowa 
Bona”. KiW, str. 368, zł 12.

Mirosław Derecki — „Tropem 
majora „Hubala”. WL, str. 142, 
zl 8.

Andrzej Perepeczko — „Zagłada 
dalekowschodniej eskadry”. MW, 
str. 60, zł 5.



Pierwszomajowe popołudnie

W radosnym nastroju
Trzy dni odbywają się w naszym mieście imprezy z okazji 

Święta Klasy Robotniczej. Rozpoczęły się one w piątek, a za­
kończą dzisiaj wieczorem. Większość koncertów, występów ar 
tystycznych i zabaw odbyła się jednak wczoraj, w Święto l-Ma 
jowe. Pogoda wprawdzie nie dopisała, jednak mimo to impre 
zy cieszyły się powodzeniem.
Przekonaliśmy się o tym od­

wiedzając miejsca zabaw na 
wolnym powietrzu, w parkach 
i na placach. Niektóre — dzię 
ki przezorności gospodarzy — 
urządzono w zamkniętych po­
mieszczeniach, jak np. w klu­
bach, domach kultury, lub szko 
łach. Na Grunwaldzie odbywa­
ło się równocześnie kilka im­
prez. Największym jednak po­
wodzeniem cieszyły się występy 
w Parku Kasprzaka. Uczestni­
ków nie odstraszyło popołudnio 
We zimno. Licznie przybyła pu 
bliczność wysłuchała m. in. mon 
tażu słowno - muzycznego w 
wykonaniu uczniów Liceum 
Ogólnokształcącego nr 1 im. K. 
Marcinkowskiego oraz obejrza­
ła występy Zespołu Pieśni i 
Tańca „Cepelia”. Mieszkańcy 
tej dzielnicy, przede wszystkim 
dzieci brały też udział w impre 
zach zorganizowanych w szko­
łach, w tym także na Juniko­
wie. Ławicy i przy ul. Swobo­
da (Szkoła nr 88).

Na długo przed rozpoczęciem 
koncertu, amfiteatr na Cytade­
li zapełnił się publicznością. 
Wprawdzie nie wypełnił się po 
brzegi, jednak zimny wiatr nie 
odstraszył wielu chętnych. Kon 
cert rozpoczęła Wielkopolska 
Symfoniczna Orkiestra im. K. 
Kurpińskiego pod dyrekcją Jó­
zefa Klimanka. Towarzyszyli 
jej soliści: Barbara Biskupska, 
Henryk Barczak. Marian Kon- 
della i Marian Kouba.

Powodzeniem cieszyła się też 
młodzieżowa impreza przed Pa 
łacem Kultury. Patronował jej 
ZMS. a wystąpiły przede wszy­
stkim zespoły artjBtyczne tej 
organizacji.

Mieszkańcy Starołęki i oko­
lic uczestniczyli w imprezie, 
zorganizowanej w Zakładowym 
Domu Kultury „Stomil”. Wy­
bór miejsca okazał się jak naj­
bardziej trafny. Uczestników 
uchroniono przed chłodnym po­

wietrzem, które wczoraj, zwłasz 
cza w godzinach wieczornych, 
dawało się we znaki. W DK 
„Stomil” odbył się m. in. kon­
cert estradowy w wykonaniu 
artystów scen poznańskich oraz 
występ Zespołu Pieśni i Tańca 
„Wielkopolska”.

Wiele atrakcji przygotowało 
kierownictwo Szkoły Podst. 
nr 55 w Kobylempolu. Tutej­
sze imprezy zawsze zresztą cie­
szą się powodzeniem. Również 
i wczoraj nie zabrakło widzów, 
którzy obejrzeli popisy zespo­
łów szkolnych. Można tu też by 
ło skorzystać z koła szczęścia 
oraz strzelnicy. Tę ostatnią pro 
wadzili ZMS-owcy. Za trafienie 
do celu nagradzano przedmiota 
mi metalowymi wykonanymi 
przez członków ZMS z Węzła 
PKP Franowo. Wieczorem od­
była się zabawa, do której przy 
grywała orkiestra kolejarzy.

Najbardziej jednak licznie 
przybyli mieszkańcy do amfi­
teatru w parku Tysiąclecia na 
Nowym Mieście. Było to miłą 
niespodzianką dla organizatora 
— Zakładowego D-^mu Kultury 
„Pomet” Na scenie popisywa­
ły sie zespoły DK „Pomet” m. 
in. „Verbis” i „Wrzosy” oraz 
soliści. Nie zabrakło też tu hu­
moru, który prezentował uczest 
nik Teatru Żywego Słowa przy 
wspomnianym domu kultury — 
Andrzej Siwek.

Podczas wczorajszego rajdu 
mogliśmy się przekonać, że poz 
nański handel spisał się na me­
dal. We wszystkich parkach i 
na placach, a także przed doma 
mi kultury sprzedawano trądy 
cyjne kiełbaski, słodycze i na­
poje chłodzące. Na te ostatnie.

Występy Wielkopolskiej Symfo­
nicznej Orkiestry im, K. Kurpiń­
skiego w amfiteatrze na Cytade­
li zgromadzona publiczność przyj 

mowala gorąco i owacyjnie.

$ Praca $ Nauka
Przyjmę krawcową — 
praca stała w konfekcji 
damskiej. Reflektuję na 
siłę uczciwą i wysoko 
kwalifikowaną. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6627g.

Potrzebna czysta uczciwa 
gosposia z dobrym goto­
waniem na stałe lub do­
chodząca. Winogrady 96. 

6622g
Mężczyna, przyjmie pra­
cę dorywczą (W lipcu sta 
ła). Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 5589g

Zatrudnię zaraz oborowe 
go, może być z rodziną 
(mieszkanie i wyżywie­
nie). Adres wskaże „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
5574g
Opiekunkę do 20-miesięez 
nego dziecka przyjmę na 
8 godzin dziennie. Stary 
Rynek. „Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5576g
Zakład nagrobkowy za­
trudni zaraz pracownika 
Kostrzyn Wlkp., Grun­
waldzka la. 5630g
Dwóch murarzy i pomoc 
nika do robót elewacyj- 
nych zatrudnię. Telefon 
670-273. 5646g

Dnia 29. IV. 1971 r. niespodziewanie odeszła 
od nas w wieku lat 40 nasza koleżanka

BOGUMIŁA KOLIŃSKA
z domu Mikołajewska

W zmarłej straciliśmy wzorowego pracownika 
i członka Spółdzielni oraz nieodżałowaną 

i serdeczną koleżankę.
< CZESC JEJ PAMIĘCI.
i' Pogrzeb odbędzie się dnia 3 maja 1971 r. 
j o godz. 13.40 na cmentarzu ną Junikowie.

Rodzinie Zmarłej składamy tą drogą 
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

Rada — Zarząd i Pracownicy 
Zakładów Chemiczno - Farmaceutycznych 

; „Farmapol” Spółdzielni Pracy w Poznaniu.
I K3103

TZ głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia 
30 kwietnia 1971 r. zmarł, opatrzony Sakra­

mentami św., nasz nade wszystko ukochany 
i najdroższy mąż, najtroskliwszy tatulek, teść 
i dziadziuś, drogi brat, szwagier i stryj, śp.

TADEUSZ GDANIEC
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 2 

maja o godz. 15 na cmentarzu na Górczynie.
Pogrążona w rozpaczy 

żona z córką, zieciem i wnuczką. 
Poznań, ul. Woźna 1 m. 5. 6707?

jak również lody — ze zrozu­
miałych powodów — nie było 
wielu chętnych. W parku na Lę 
gach Dębińskich czynny był — 
niedawno otwarty — bąr „Dębi 
na”. Podczas trwających tu im­
prez bar stale był okupowany.

Zimna aurą popsuła zabawy 
chyba najbardziej dzieciom. Mi

W parku na Łęgach Dębińskich 
gorąco oklaskiwano występy ze­
społów Młodzieżowego Klubu 
Kultury i Sportu z ul. Dzierżyń­

skiego.
Fot. (2) K. Przychodzki

mo, że przygotowano szereg im 
prez na placach gier, dzieci za 
wiodły. Nic dziwnego. Tylko 
na niektórych placach poszły w 
ruch huśtawki.

W sumie jednak imprezy 
1-majowe w naszym mieś­
cie były udane, a uczestnicy by 
li na pewno zadowoleni z atrak 
cji. Zasługa to organizatorów, 
którzy dołożyli starań, by pro­
gramy były jak najbardziej 
urozmaicone oraz tych wszyst- ' 
kich, którzy mimo niezbyt sprzy 
jającej pogody, wystąpili na 
licznych scenach. (an)

Impreza studencka
W poniedziałek, 3 bm. w ra­

mach Studenckiej Wiosny Kultu­
ralnej odbędą się w salach Pała­
cu Kultury dwie imprezy. Pierw­
szą z nich będzie o godz. 19 kon 
cert pod nazwą „Wiwat Akade­
mia", a na drugą o godz, 20 złoża 
się występy kabaretów studenc­
kich z Poznania, Wrocławia i War­
szawy. (a)

INFORMUJEMY
Zarząd Oddziału Dzielnicowego 

ZBoWiD Stare Miasto zaprasza 
wszystkich członków oddziału a 
■zwłaszcza b. więźniów obozów 
koncentracyjnych na uroczysty 
koncert poświęcony Miesiącowi 
Pamięci Narodowej. Koncert odbę 
dzle się 4 bm. o godz. 18 w auli 
Szkoły Podstawowej nr 75 przy ul. 
Powstańców Wielkopolskich 3.

Czeladnik krawiecki lub 
ręczniarka na miarową 
pracę potrzebni. Kośclusz 
ki 71. narożnik ul. Skła­
dowej. 5591g
Potrzebna opiekunka do 
8-lttniego chłopca na 4 
godziny dziennie. Zgłoszę 
nia: Poznańska 31 m. 1 
po 17. 5662g
Kulturalny dom popro­
wadzę, 1—2 osób (wiek 
średni), chętnie Warsza­
wa. Oferty „Prasa”, Grup 
waldzka 19 dla 5663g
Czeladnik piekarski po­
trzebny. Pełne utrzyma­
nie. Czwojda, Szamotuły 
Świerczewskiego. 5294g

Uczni przyjmie Warsztat 
Mechaniczny, Poznań, ul.
Robocza 9. 5685g
Gosposia potrzebna na 
pół dnia do 4 osób doro­
słych. Zgłoszenia od 
godz. 16. Hetmańska 44 
m. 3. 5411g
Przyjmę wykwalifikowa­
ną fryzjerkę — Poznań, 
Młyńska 5. 5684g
Przyjmę młodego pracow 
nika do warsztatu ślusar 
skiego. Kasztelańska 7. 

5760?

Potrzebna pomoc domo­
wa. Poznań, Stary Ry­
nek 43 tn. 5. 5559g

Przyjmę zaraz ucznia po 
wyżej lat 16. Lakiernia 
samochodowa — Piątko­
wo, ul. Obornicka 27.

_ ______________ 5514g
Pomoc domową doryw­
czo w willi bez dzieci 
przyjmę. Poznań Kmie­
ca 25a m. 1. Winogrady. 
______________________ 5817g 
Potrzebna wykwalifiko­
wana pani do szycia kra 
watów, muszek. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 1j 
dla 5309g
Kto z uczniów klasy VIII 
chciałby przygotować się 
do egzaminów pod kie­
runkiem pedagogicznym? 
Bluszczowa u (Dębiec). 
  5676g 
Zespół doświadczonych 
pedagogów udzieli porno 
cy w nauce, przygotuje 
uczniów klasy VIII do 
egzaminów. Lampego 6 
m. 9. Zgłoszenia: godz. 
17—19. 5677g

Kupno Sprzedaż
Kunię rzeźbione krzesła, 
fotele. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5649g
Sprzedam nowy sumator 
marki „Olimpia”. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5652g.
Sprzedam motocykl Ju­
nak oraz M-72 z przycze­
pą. Ul. Czechosłowacka 
46 m. 1. 5404g
Sprzedam Pannonię, stan 
bardzo dobry. Oglądać — 
godz. 15 —19, Górćzyn, 
Górki 2. 5427g
Sprzedam camping nad 
Jeziorem Kierskim. Tel. 
67-27-85. 5389g
Okazja, stół paradny XIX 
wiek, bogato intarsjowa- 
ny, 149X80 cm sprzedam. 
Ul, Kanclerska 2 m. 1. 
_____________________ 6628g 
Sprzedam amerykankę 1- 
osobową, kredens kuchen 
ny. Poznań. Osiedle Wiel 
kiego Października 6 r 
m. 100._______________ 6604g
Sprzedam MZ-250/1 — 17 
tys. zł, Simson Sport z 
przyczepą . — 14.500 zł, 
WSK — 6.500 zł, magneto 
fon Tonette — 2.100 zł i 
akwarium. Tomickiego 14 
m. 9. 5307g
Sprzedam camping w 
Kiekrzu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5347g.
Sprzedamy parkiet dębo­
wy i człon do pieca Hon 
tscha. Poznań, ul. Waw­
rzyńca 49. 5366g
Rodowodowe owczarki 
niemieckie, starsze, młod 
sze sprzedamy. Poznam 
Opalenicka 62 m. 2. 
_____________________5491g

Granit budowlany, okła­
dzinowy, sprzedam. Tel. 
67-28-29.5507g
Sprzedam 5 uli pszczół. 
Krzycko Wielkie 21, po­
wiat Leszno. 5796g
Wyrówniarkę do drewna 
400 mm, frezarkę suport, 
wiertarkę stolarską i 2 
wałki do strugarki sprze 
dam. Tyrchan, Poznań, 
Findera 5. 5707g
Gazellę sprzedam. Po­
znań, Szelągowska 39. 
_____________________ 5719g 
Sprzedam fortepian krót 
ki marki Muhlbach. Tel. 
302-97 lub oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 5766g.
Sprzedam maszynę dzie­
wiarska 2-płytową. Po­
znań. Szamarzewskiego 55 
m. 5. 5769g
Sprzedam pięć kół kom­
pletnych. wym. 600 X 16. 
ogumienie, stan idealny 
Józef Bryl. Poznań, Si 
korskiego 21 m. 13 . 5771g

Samochody
Sprzedam Adler - Junior. 
Grobla 18 m. 7a w podwó 
rzu. 5562g 
Sprzedam Warszawę M-20. 
Dąbrowskiego 130a m. 9, 
tel. 431-22. 5569g
Sprzedam samochód Opel 
Rekord w bardzo dobrym 
stanie. Swarzędz, ulica 
Wrzesińska 31, tel. 126.

39482

Sprzedam Skodę 1101. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 5665g.
Syrenę 104 — sprzedam. 
Wiosenna 21, tel. 437-72.

5370g
Sprzedam Octavię. Oglą­
dać — parking, Dworzec 
Zachodni, niedziela godz. 
10—15. 6605g
Trabanta 600 sprzedam. 
Poznań, ul. Tomickiego 1 
m. 1. 5600g
Sprzedam Syrenę 104. Po 
znań, Marchlewskiego 46 
m. 4, tel. 594-08. 5680g
Sprzedam Moskwicza 408 
okazyjnie. Poznań, Mar­
cinkowskiego, parking — 
godz. 16—19. 6688g
Sprzedam Opel Rekord 
1790. Wrocławska 6 m. 34. 

5405g
Skoda 440 Spartak sprze­
dam. Jaworowa 38 m. 11. 
tel. 210-59. 5449g
Skodę 1060 MB, stan ide­
alny sprzedam. Poznań, 
Nowowiejskiego 22 m. 15. 
tel. 52-869. 5464g
Silnik lub części Opel 
Record 1962, kupię. Tel. 
440-96. 5505g
Sprzedam Syrenę 103 z 
silnikiem od 104 w do­
brym stanie. Poznań, O- 
siedle Wielkiego Paździer 
nika 15 Ł m. 127. 5504g
Moskwicz 408 z małym 
przebiegiem, stan bardzo 
dobry sprzedam. Infor­
macje: telefon 651-12 do 
godz. 15. 57C6g
Syrenę 163 sprzedam. Ul. 
Pasieka 27 — Winogrady. 
 5708g 
Sprzedam samochód Mer 
cedes ISo D 1965 r„ stan 
b. dobry. Wolsztyn, No­
wotki 18. 5723g
Sprzedam Syrenę 104 w 
bardzo dobrym stanie. 
Poznań, Libelta 14 m. 9. 
  5741g 

Sprzedam korzystnie War 
szawę M-20. Oglądać: Po­
znań, Wspólna 30. 5757g
Sprzedam samochód mar 
ki „Warszawa” 224, bar­
dzo dobrym stanie. Ul. 
Dolina 19 m. 4. 553Cg

Lokale
Przyjmę dwóch młodo­
cianych na pokój. Po­
znań, Przełęcz 36. 5585g
2 pokoje, kuchnia, łazlen 
ka, c. o., nowe budow­
nictwo, II ptr„ telefon, 
garaż, zamienię na po­
dobne 3-pokojowe. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 5586g.______________ 
Zamienię 2.5 pokoju, ku 
chnia, łazienka, telefon, 
słoneczne — centrum nń 
3—4 pokoje, chętnie przed 
mieście. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5344g.
Pokój ewentualnie z ga ■ 
rażem oraz lokal 18 mł 
na ciche rzemiosło od­
dam w dzierżawę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5369g.
Starsza, samotna zamieni 
dwa pokoje słoneczne, 
niezależne pół kuchni — 
Łazarz, na mniejsze lub 
kawalerkę. Szczegółowe 
oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5457g.
Poszukuję dwupokojowe- 
go mieszkania wyłączo­
nego w Poznaniu, pery­
ferie niewykluczone. O 
ferty „Prasa”, Grunwalda 
ka 19 dla 5462g.
Panu, młodemu pokój 
odstąpię. Łomżyńska 23 
(Warszawskie). 5308g
Poszukuję pokoju, może 
być nieumeblowany, dla 
pracującego i uczącego 
się małżeństwa. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5317g.________________  
Zamienię mieszkanie 3- 
pokojowe z łazienką, sta 
re budownictwo, III pię­
tro, na pokój z kuchnia. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5367g.

Kupię mieszkanie spół­
dzielcze — własnościowe. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5690g.

tDnia 30 kwietnia 1971 r. ęełniąc do ostatniej 
chwili obowiązki kapłańskie, zmarł nagle, 

w 61 roku życia i 36 roku kapłaństwa, namasz­
czony Olejami św.

proboszcz chodzieski
ks. dr TOMASZ MALEPSZY 

dziekan dekanatu rogozińskiego, kanonik hono­
rowy Kapituły Metropolitalnej w Poznaniu. 

Eksporta z nrobostwa do kościoła w ponie­
działek 3 maja br. o godz. 16, pogrzeb we wto­
rek, 4 maja br. o godz. 16 w Chodzieży.

Pogrążeni w żałobie — proszą o memento 
księża dekanatu rogozińskiego

Chodzież, dnia 30 kwietnia 1971 r.

4- Dnia 30 kwietnia 1971 r. po ciężkiej choro- 
I bie, opatrzony Sakramentami św. odszedł 
od nas na zawsze człowiek wielkiego serca, mój 
ukochany mąż, nasz najlepszy ojciec, śp.

mgr inż. architekt, mgr filozofii
JAN KOSSOWSKI

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Złotym i Srebrnym Krzyżem 
Zasługi, Medalem za Zasługi dla Narodu SFR 

Jugosławii.
Pogrzeb odbędżie się we wtorek, dnia 4 maja 

br. o godz. 13.05 na cmentarzu janikowskim.
W wielkim bólu pogrążeni

żona, córka i syn 
Uprasza się o nieskładanie kondolencji. 6685g

tW dniu 30 kwietnia 1971 r. zmarła po cięż­
kich cierpieniach, namaszczona Olejami św., 

przeżywszy lat 76, nasza najdroższa i nigdy nie 
zapomniana mamusia, siostra, teściowa i ba­
bunia, śp.

WALERIA STAMOWA
z d. BRODNIEWICZ

Msza św. odprawiona zostanie dnia 4 maja 
1971 r. o godzinie 8.30 w kościele św. Michała. 
Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godz. 
10.50 na cmentarzu na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni 
córka, synowie, siostra, synowe, 
zięć i wnuczęta

Poznań, ul. Konopnickiej 3 m. 2.

t Odszedł nagle bez słów pożegnania, pogrą­
żając nas w smutku, nasz bardzo troskliwy, 

ukochany, najlepszy i jedyny brat, namaszczo­
ny Olejami św„ śp.

CZESŁAW KLIMECKI 
dyplomowany drogista 

przeżywszy lat 67.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 maja br. 

o godz. 16 na cmentarzu górczyńskim,
o czym zawiadamiają z głębokim bólem i nie­

utulonym żalem
siostry, szwagier, siostrzeńcy

i rodzina
Poznań, ul. Małeckiego 27 m. 4.
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POZNAN, Grunwaldzka 19

Pracownicy poszukiwani
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Przemysłu Zbożowo- 
Młynarskiego „PZZ” - Zakłady Remontowo-Monta- 
żowe w Poznaniu, pl. Wolności 2 — przyjmą zaraz 
do pracy —

KIEROWCĘ - OPERATORA dźwigu samocho­
dowego marki „Star 3 t.”

Reflektanci winni zgłosić się osobiście pod w/w 
adresem.

Wynagrodzenie wg Taryfikatora Kwalifikacyjnego 
.iła Przemysłu Zbóż.-Młyn. K3062
„SPOŁEM” - Poznańska Spółdzielnia Spożywców 
w Poznaniu — zatrudni zaraz:

— AGENTÓW do sklepów i kiosków spożywczych 
na systemie agencji prowizyjnej — wymagane 
wykształcenie podstawowe plus praktyka 
w handlu;

— AGENTÓW na zieleniaki (punkty sezonowe) 
na terenie m. Poznania — wymagane wykształ­
cenie podstawowe plus praktyka w handlu.

Zgłoszenia przyjmuje „Społem” - Poznańska Spół­
dzielnia Spożywców w Poznaniu, ulica Czerwonej 
Armii 40, III piętro, pokój 301. K3076
„Hydrobudowa 9” w Poznaniu przyjmie zaraz:

— INŻYNIERA ELEKTRYKA na stanowisko Głów 
nego Energetyka

— INŻYNIERA wzgl. TECHNIKA MECHANIKA 
z praktyką na stanowisko z-cy Kierownika 
Oddziału Usług Transportowych w Bazie Sprzę 
towo - Transportowej

— MAJSTRA ELEKTRYKA z uprawnieniami
— INŻYNIERÓW wzgl.( TECHNIKÓW BUDOW­

NICTWA LĄDOWEGO z uprawnieniami na sta­
nowisko kierowników robót.

Zgłoszenia przyjmuje oraz informacji udziela Dział 
Zatrudnienia i Płac „Hydrobudowy 9” — Poznań, 
ul. Sienkiewicza 22 p. 501 V piętro, tel. 456 -31 w. 103. 
____ _______ _____________ _______ K3m 
Przedsiębiorstwo Robót Elektrycznych „Elektro- 
montaż” w Poznaniu, ul. Wieruszewska nr 12/16 — 
zatrudni zaraz na miejscu i 'N terenie;

— 40 ELEKTROMONTERÓW.
— 10 Ślusarzy z uprawnieniami spawacza,
— Ślusarza narzędziowego,
— pomocników murarzy,
— INSTALATORA C. O„
— MALARZY PRZEMYSŁOWYCH,
— doświadczonych KIEROWNIKÓW BUDÓW — 

z uprawnieniami budowlanymi.
— TECHNIKA BUDOWLANEGO.
Warunki płacy wg układu zbiorowego pracy 

w budownictwie.
Oferty wraz z życiorysem prosimy składać w 

Dziale Zatrudnienia Przedsiębiorstwa — ul. Wieru­
szewska 12/18, pokój 44. K30’0
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 w 
Poznaniu zatrudni zaraz na budowie Osiedla Miesz­
kaniowego „Winogrady”

— MURARZY,
— CIEŚLI,
— PARKIECIARZY,
— LASTRIKARZY,
— ROBOTNIKÓW.
Praca w akordzie zryczałtowanym zgodnie z Ukła­

dem Zbiorowym Pracy w Budownictwie. Zamiejsco­
wym zapewniamy zakwaterowanie bezpłatne 1 sto­
łówkę — obiady płatne. Zgłoszenia przyjmuje Dział 
Zatrudnienia i Płac PPB nr 3 I piętro pok. 104 — 
Poznań ul. Strzelecka 2/6 tel. 572-91 wewn. ?m. K3099
Kupię mieszkanie włas­
nościowe 2 — 3-nokojowe 
w rejonie r-uedla willo­
wego Winogrady, Jeżyce 
lub Grunwald. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5272g.________________  
Leszno, pokój z kuchnią, 
samodzielne zamienię na 
podobne Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 5494g.
Mieszkanie willowe, wy­
łączone, 3—4-pokojowe — 
kupię. Do zamiany kom­
fortowe 2 pokoje, śród­
mieściu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5696g.
Dwom studentom pokój 
wynajmę. Telefon 337-82. 
_____________________ 5747g 
Pilnie kupie 3 pokoje z 
•przynależnościami, włas­
nościowe spółdzielcze lub 
wezmę w dzierżawę 2 po 
koję z kuchnią na okres 
3 do 4 lat. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
5781 g._____________________

6$ Nieruchomości
Sprzedam pół domu bliź­
niaczego w stanie suro­
wym przy ul. Dąbrow­
skiego. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5517g.
Kupię domek letni, mały 
ogród, okolice Poznania. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5615g.
Sprzedam nieruchomość 
0,6 ha pod zabudowę nis 
ką w Przeźmierowie. Zgło 
szenia: tel. 67-33-91. 5417g
Sprzedam 2 działki mor­
gowe budowlane, przyle­
głe, w Suchymlesie. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 6554g.
Sprzedam parcelę z pra 
wem zabudowy w Pusz­
czykowie. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5430g.

Sprzedam parcelę pod 
zabudowę w dzielnicy Je­
życe. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 5454g.

Kupię działkę budowla­
ną w Puszczykowie — Pu- 
szczykówku. Oferty „Pra 
sa’, Grunwaldzka 19 dla 
536 Ig.

Kupię parcelę budowla­
ną na Grunwaldzie, Wi­
nogradach. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5716g.
Sprzedam parcelę, Kiekrz 
— 718 m!, koło parcel le­
karskich. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5688g.
Kupię pół domu lub mie 
szkanie własnościowe w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
5702g.

Sprzedam lub wydzier­
żawię działkę 1 ha w Ża- 
bikowie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5593g.
Działkę 300 m1 sprzedam 
(Winogrady). Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
5502g._____________________ 
Sprzedam uzbrojone, za­
drzewione działki budów 
lane. Wolsztyn, Nowotki 
18.5724g

Różne
Przyjmę wspólniczkę do 
zaprowadzonej konfekcji 
damskiej. Konieczne świe 
dectwo czeladnicze lub 
mistrzowskie. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6526g.__________________ __  
Zakład nagrobkowy wy­
konuje zamówienia w 
krótkim terminie — ul. 
Chudoby 14.5S29g 
Przyjmę wspólnika z za­
wodu tapicera do spółki. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5653g.
Pokoje wczasowiczom w 
Kołobrzegu wynajme. 
Wiadomość: Poznań tel. 
657-89. 53792
Gazela! Przerabiam in­
stalację elektryczną na 
zapłon bez akumulatora, 
termin 3 dni. Warsztat — 
Stęszew, Poznańska 33. 
_______________________5428g 
Garaż do wydzierżawie­
nia. Marcelińska 35, tel. 
67-11-62. 5804g 
Posiadam samochód — 
przyjmę przedstawiciel­
stwo. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 5788.
Maszyny do szycia z gwa 
rancją naprawiam. War­
sztat Mechaniczny, Gwar 
dii Ludowej 42. 57R0g

Matrvnłonialne
Kawaler lat 29 dobrze sy 
tuowany, posiadający 
wykształcenie średnie, 
wysokie kwalifikacje za­
wodowe, prywatny za­
kład, mieszkanie w no­
wej willi pozna ładną, 
zgrabną panią dobrego 
usposobienia. Cel matry 
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4757g_____________________  
Dla kuzynki panny po 
studiach 25 lat, niebrzyd 
kiej z mieszkaniem, sy­
tuowanej poznam przy­
stojnego solidnego pana 
po studiach do lat 35. 
Cel matrymonalny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 4939g
Kawaler, lat 35, sytuowa 
ny, mieszkanie, samo­
chód. pozna w celu ma­
trymonialnym inteligent 
ną pannę do lat 28, rów­
nież sytuowaną. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 57S9g.

Dnia 30 kwietnia 1971 roku zmarł

kol. TADEUSZ GDANIEC
długoletni oddany działacz naszego Koła, 

serdeczny i niezapomniany kolega.
Rodzinie zmarłego

WYRAZY SZCZEREGO ŻALU I WSPÓŁCZUCIA
składają

Koło Działaczy i Pracowników Kultury 
oraz Miejski Komitet 

Stronnictwa Demokratycznego.
6708g
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9KTO Z KIM 
GDZIE

Godz. 9 — ogólnopolskie zawody 
jeździeckie na Woli.

— Poznań — Cottbus. Zawody gim­
nastyczne w sali przy ul. 
Chwialkowskiego.

— pływackie mistrzostwa Polski 
inwalidów. Basen kryty przy ul. 
Chwialkowskiego.

Godz. 10 — dalszy ciąg regat ka­
jakowych na Malcie.

— dalszy ciąg mistrzostw wyż­
szych szkół ekonomicznych i 
rolniczych w koszykówce.

— Przemysław P-ń — Śląsk Tar­
nowskie Góry. Mecz piłki ręcz­
nej kobiet o mistrzostwo II ligi, 
na boisku przy ul. Pstrowskie­
go.

— turniej tenisa ziemnego na kor­
tach Warty.

— regaty żeglarskie na Jeziorze 
Kierskim.

— zawody sportowe dla mieszkań­
ców Jeżyc na boisku TKKF Wi- 
niary.

— turniej piłki ręcznej KB na pla­
cu gier i zabaw przy ul. Świer­
czewskiego.

— festyn sportowy na Osiedlu Ra­
szyn.

Godz. 11 — Grunwald — AZS P-ń. 
Liga okręgowa piłki ręcznej, 
boisko przy ul. Świerczewskie­
go.

— Posnania — Start Gniezno. Liga 
okręgowa piłki ręcznej. Boisko 
przy ul. Naramowickiej.

— Lech - Kujawiak Włocławek. 
Mecz piłkarski o mistrzostwo 
ligi międzywojewódzkiej. Sta­
dion na Dębcu.

— Posnania — Polonia P-ń. Mecz 
rugby na stadionie przy ul. Na­
ramowickiej.

Godz. 12 — międzynarodowy tur­
niej hokeja na trawie. Boisko 
przy ul. Maratońskiej.

— San P-ń — Czarni Szczecin. 
Mecz tenisa stołowego o wejście 
do I ligi. Świetlica przy ul. 
Wojskowej 5.

Godz. 15 — turniej koszykówki se­
niorów w sali POSTiW.

— miedzvna rodowy mityng lekko­
atletyczny na stadionie przy ul. 
Pułaskiego.

Godz. 16.30 — Polonia P-ń — 
MZKS Rawicz — mecz piłki noż 
nej o mistrzostwo ligi okręgo­
wej. Boisko przy ul. Gdańskiej.

— Grunwald — Polonia Pila — 
mecz piłki nożnej o mistrzostwo 
ligi okręgowej. Boisko przy al. 
Reymonta.

Godz. 17 — dokończenie turnieju I 
siatkówki juniorów. Sala Techn. 
Mech przy ul, Dzierżyńskiego. |

Godz. 18.30 — Olimpia - MZKS . 
Gdynia. Spotkanie piłkarskie o 
mistrzostwo n ligi na stadio­
nie w Golęcinie. I

Kalejdoskop sportowy
Rekordy Polski na stadionie Skry

W wielkim stylu rozpoczęli nasi'ekkoatleci sezon przedolimpijski 
— 1971. W pierwszym starcie p< t as 1-majowego mityngu, zorga­
nizowanego przez „Express Wietz rny” i BKS Skra w Warszawie, 
padły trzy nowe rekordy Polski.

Niezwykłe bogactwo imprez sportowych mieli do wyboru miłośnicy 
tej formy rozrywki Podczas wczorajszego święta. Część z nich zakoń­
czyła się wczoraj. Inne po ciekawym początku, zapowiadają się bar­
dzo atrakcyjnie. Poniżej zamieszczamy informacje z niektórych wczo 
rajszych imprez.

WOLSKI EGZAMIN 
JEŹDŹCÓW I KONI

Ponad 80 jeźdźców i 130 koni zgro 
madził na Woli ogólnopolski kon­
kurs kombinowany, stanowiący 
wiosenny przegląd stanu przygoto 
wań do sezonu. W konkursie kom­
binowanym klasy „P” zwyciężył 
Jan Skoczylas na koniu Actaeon 
KS Podhalanin. Drugi był Jacek 
Wierzchowiecki Gniew LKS Cwał 
Poznań, 3 i 4 ex aequo Jan Skoczy­
las na Wandalu, Ambroży Pilarski 
na Niżu WKS Legia W-wa, 5. Woj­
ciech Mickunas na Genezie LKS 
Racot, 6. Andrzej Orłoś na Biwaku 
LZS Plękity. Najlepsza amazonka 
Krystyna Banasik z Legii, na ko­
niu Rycerz, zajęła 8 miejsce. Ostat 
nią konkurencję kombinacji — sko 
ki wygrał Joachim Leischner na 
Dryfie z LZS Koźle.

W klasie „N“ konkurs kombino­
wany wygrał Jan Kłym na Kulcie 
WKS Legia. Drugi był Zbigniew Cie 
sielski na Damaszku WKS Legia, 
3. Wojciech Mickunas na Gieczu z 
LZS Racot, 4. Zbigniew Madcjczyk 
Skierka z LZS Bogusławice. 5. An­
drzej Kubiak Cerber LZS Bogusła­
wice 6. Stefan Kumorek Manitoba 
LZS Racot. Skoki do kombinacji 
wygrał Stefan Grodzicki na Tarno­
wie LZS Liski.

LEKKOATLECI NRD I CSRS 
NA MITYNGACH

Na stadionach walczyli wczoraj 
również lekkoatleci. Początek se­
zonu i wyjątkowo złe warunki u- 
sprawiedliwiają nieco skromne re­
zultaty, chociaż zanotowaliśmy 
również kilka wcale dobrych wy­
ników.

Podczas mityngu na stadionie 
AZS, w którym udział wzięli za­
wodnicy z Trzyńca i Brna z Cze­
chosłowacji oraz poznańskich klu­
bów, Henryk Bartczak z Orkanu 
skoczył wzwyż 195 cm. Jaremi Szu 
mowski z AZS-u skoczył w dal 

7,49, Arkadiusz Lechowicz (AZS) 
rzucił oszczepem 72,98, Lubomir 
Nadenccek (Trzyniec) przebiegł 
110 ppl 15,4, Andrzej Roszak (Ener 
getyk) uzyskał na 2C0 m 22,6, Krzy 
sztof Linkowski (Olimpia) prze­
biegł 1500 m w 3.58,3, Vladimir Du 
da (Trzyniec) na 5000 m miał 
14.36,4, a Hieronim Mazurkiewicz 
(Orkan) 14.36,6; dyskiem rzucił Ja­
rosław Virdna (Trzyniec) 57,50. W 
rzucie młotem wygrał Kareł Kunst 
(Trzyniec) 60.60 przed Pawłem Tom 
czykiem (Olimpia) 58,00, Kulczyń­
ski (Orkan) przebiegł 400 m ppł w 
54,6 sek., Wiesław Osiński prze­
szedł w skoku o tyczce 4,70. Wśród 
kobiet Janina Olsztyńska (Warta) 
pchnęła kulą 13,71. Barbara Baku- 
lin przebiegła 200 m w 25,3. Szta­
fetę 4X100 m wygrały sprinterki 
Orkanu 49,3.

W tym samym czasie na stadio­
nie Energetyka odbywał się rów­
nież międzynarodowy mityng lek­
koatletyczny z udziałem junicrów 
ze Sprembergu (okręg Cottbus) w 
NRD. Z chłopców najciekawsze wy 
niki uzyskali: loo m — Mueller 
(Spremberg) 11,5, 400 m — Cepel 
(MKS Malta) — 53,2, 800 m Goller 
(Spremberg) 2.01,4, 110 ppł, Polak 
(MKS Wolsztyn) 16,5, skok w dal 
Lukasiewicz (Asnyk Kalisz) 6,70, 
skok wzwyż Górny (Noteć Cho­
dzież) 185 cm, kula (6 kg) Benczew 
ski (Malta) 15,59, 4X100 Spremberg 
45,6. Wśród dziewcząt najlepsze wy 
niki uzyskały: 100 i 200 m Dąbrow­
ska (Malta) 12,8 i 26,5, 400 m Grecz 
ka (Szamotuły) 1.01,8, 2. Cieślewicz 
(Malta) 1.02,0, 3. Bar (Malta) 1.02,9, 
4X100 Malta 52,8, w dal Jaszcz (Mai 
ta) 508 cm, kula, dysk i oszczep 
Marcinkaniec (Malta) 10,94, 32,02, 
36,42.

WYSOKA FALA NA MALCIE
Ogólnopolskie regaty otwarcia 

sezonu rozpoczęły się wczoraj na 
Malcie. Warunki atmosferyczne by 

ły dla kajakarzy szczególnie nie­
sprzyjające. Zawodnicy musieli 
walczyć z silnym wiatrem i wyso­
ką falą. Reprezentanci 6 woje­
wództw stanęli na starcie dwu­
dniowych regat, które są wiosen­
nym sprawdzianem, szczególnie 
dla kandydatów na spartakiadę. 
Zgodnie z programem odbyło się 
wczoraj 36 biegów, w tym 3 fina­
łowe. Wyścig jedynek kanadyjek 
na dystansie 500 m wygrał Tomasz 
Pawłowski Warta, przed Jerzym 
Motałą i jego bratem Antonim 
Motała obaj z Posnanii. Bieg fina­
łowy czwórek dziewcząt wygrała 
kombinowana osada Warta (3) + 
Surma (1). Drugie miejsce zajęła 
również kombinowana osada Po­
snania (3) + Warta (1) przed MKS 
Malta. Taki sam wyścig chłopców 
zakończył się zwycięstwem OZK 
Lódż przed Stomilem Poznań i 
KTW Kalisz.

Uroczysta inauguracja sezonu ka 
jakowego odbędz'- się dzisiaj o 
godz. 10.

PROWADZĄ 
KOSZYKARZE LECHA

Duże zainteresowanie towarzyszy 
turniejowi koszykarzy rozgrywa­
nemu w sali przy ul. Chwiałkow- 
skiego. Po piątkowym zwycięstwie 
poznańskiego AZS-u nad reprezen 
tacją juniorów Poznania 80:62 i 
Lecha nad Wartą 89:60, wczoraj 
Lech odniósł wysokie zwycięstwo 
nad reprezentacją Poznania 165:67 
a Warta pokonała AZS — 65:60.

FAWORYCI 
MISTRZOSTW WSR

Na odbywających się w Poznaniu 
VI mistrzostwach Polski Wyższych 
Szkół Rolniczych w koszykówce po 
wczorajszych grach w grupie I na 
czele jest drużyna Olsztyna przed 
Krakowem i Szczecinem, w II gr. 
Poznań przed Wrocławiem, Lubli­
nem i Warszawą. W turnieju zespo 
łów męskich faworytami są Poz­
nań i Wrocław. Dalsze miejsca w 
eliminacjach zajęły drużyny Krako 
wa, Olsztyna, Warszawy, Lublina i 
Szczecina.

Ewa Gryziecka uzyskała w rzu­
cie oszczepem doskonały wynik 
62,10, poprawiając o 66 cm dotych­
czasowy rekord Jaworskiej. W 
pchnięciu kulą Ludwika Chewiń- 
ska poprawiła swój rekord o 5 cm, 
uzyskując 17,44 i wreszcie w biegu 
na 10 tys. m Kazimierz Łęgowski

Międzynarodowy 
turniej 

hokeja na irawie
W Poznaniu rozpoczął się trady­

cyjny międzynarodowy turniej ho­
keja na trawie. W pierwszym dniu 
mistrz Polski Warta (Poznań) zre­
misowała z Lechem (Poznań) 0:0.

W drugim meczu miejscowy Grun 
wald zwyciężył ligowy zespół NRD 
Empor (Lipsk) 1:0 (0:0). Zwycięs­
ką bramkę dla Grunwaldu zdobył 
w 49 min. Kazimierczak.

II liga piłkarska
W meczu o mistrzostwo II ligi 

piłkarskiej Hutnik Nowa Huta po­
konał Odrę (Opole) 2:0 (1:0). W 
Lublinie piłkarze miejscowego Mo 
toru pokonali Garbarnię Kraków 
2:0 (1:0). Spotkanie Unia Racibórz 
— Start Łódź, zakończyło się wy­
nikiem remisowym 0:0. (o-b) 

Pojedynki tenisistów
Najmłodsza generacja tenisistów 

walczy na kortach Warty 
o puchar wildeckiego DKKFiT. 
Z ciekawszych pojedynków junio­
rek warto odnotować zwycięstwo 
Lcitgeberówny (Olimpia) nad Fi- 
bakówną (AZS) 4;6, 6:1, 6:3 oraz 
Andrzejewskiej (Warta) nad Adam 
czewską (Olimpia) 6:1, 6:3 a wśród 
juniorów Robiński Sł. (Warta) po­
konał Kurzajaka (Sparta Szamo­
tuły) 10:8, 6:4, Gołaski (Olimpia) wy 
grał z Pydą (AZS) 6:0, 6:0 a Miel­
carek (AZS) pokonał Robińskiego 
P. (Warta) 6:1. 6:1. Dzisiaj po po­
łudniu półfinały.

uzyskał 28.34,6. Warto dodać, że 
rezultaty lepsze od dawnego re­
kordu Zimnego (28.46,0) uzyskali 
ponadto Piotrowski i Mleczko.

Najbardziej wartościowe są o- 
siągnięcia oszczepniczek Gryziec- 
kiej i Jaworskiej. Rywalizacja ich 
może przynieść w efekcie nowy 
rekord świata. .’

Prowadzenie w konkursie objęła 
Jaworska wynikiem 57,30, ale w 
drugiej kolejce Ewa Gryziecka wy 
przedziła swą konkurentkę. Osz­
czep poszybował wysoko nad mu­
rawą boiska, lądując na odległości 
62,10, a więc tylko o 30 cm bliżej 
niż wynosi rekord świata. Jawor­
ska nie zrezygnowała z walki i w 
czwartej serii osiągnęła wynik 
61,18.

Ludwika Chewińska osiągnęła w 
ostatniej próbie 17,49, bijąc swój 
rekord Polski. Danuta Straszyńska 
wygrała dwie konkurencje — 190 
ppł — 13,6 i 200 m — 24,6. Na dy­
stansie 200 m pokonała ona Sarnę.

Bieg na 1508 m przyniósł zwycię­
stwo Ridley (W. B.) — 4.13,6. Naj­
lepsza z Polek, Wierzbowska była 
dopiero 8. Na dystansie 200 m tri­
umfował Maniak — 22,1. a na 100 
ppł Kołodziejczyk — 14,9.

Pchnięcie kulą wygrał Komar — 
19,11. Jóźwiak (Gwardia W-wa) po 
bił rekord Polski juniorów.

Najciekawsza konkurencja — 
„bieg asów” na 10.000 m zakończy 
la zawody. Od samego początku 
tempo było ostre. Młody Anglik 
Lane nie uląkł się sławnych rywa 
li i śmiało objął prowadzenie. Tuż 
za nim przez dłuższy czas utrzy­
mywał się Polak Łęgowski. Na o- 
statnich okrążeniach naszego repre 
zentanta wyprzedzili jednak ruty­
nowany Węgier Mecser i ostro fi­
niszujący Włoch Arese. Lane od­
parł ataki rywali i pierwszy wpadł 
na metę w świetnym czasie 28.24,4. 
Drugi, Włoch Arese ustanowił re­
kord swojego kraju wynikiem 
2827,0.

Publiczność z niecierpliwością o- 
czekiwela na ogłoszenie dalszych 
wyników. Okazało się, że nasi re- 

Iprezentanci Łęgowski, Piotrowski 
i Mleczko poprawili także rekord 
Polski, (o-b)

MAJA 

2 
Niedzielo 

3 
’oniedziolel(

Zygmunta 
Marii

Słońce: 4.23—19.17

t TEATRY
NIEDZIELA

POLSKI — g. 19 „Wszystko w 
ogrodzie”; NOWY (Kino Olimpia) 
— g. 19 „Krakowiacy i Górale”; 
OPERA — g. 18 „Tristan i Izol­
da”: OPERETKA - g. 19 „Dama 
od Masima”; MARCINEK — g. 
11 i 17 „Tymoteusz Majsterklep- 
ka”; ST NURT (Klub „pod Mas­
kami” — al. Stalingradzka 26) — 
g. 18 Studio Piosenki „Nurt 70”.

W poniedziałek teatry nieczyn­
ne.

KINA
NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK

P&TJO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30 „Rzeka czerwo­
na” (USA 14 1.), g. 15.30, 18. 20 
„Nie do obrony” iang. 18 1.); 
APOLLO — remont; BAŁTYK — 
g. 9.30, i poniedz. g. 9.30, 12.30, 
15.15 „Olivcr” (ang. 11 1.). niedz. 
E. 14.15 „Mucbtar na tropie” 
(radź. 7 1.). g. 12.15. 16. 18. 20.15 
„Wahadło” (USA 18 1.); CZTER­
NASTKA — g. 10. 12.30 „Kaszebe” 
(poi. 16 1.). g. 15.30, 18, 20.15 „Top 
kapi” (USA 16 1.); GONG — g. 10, 
12. 14 ..Wyzwanie dla Robin Hoo- 
da” (ang. 11 I.). g. 16. 19 „Zycie, 
miłość, śmierć” (franc. 18 1.), po­
niedziałek g. 10, 12, 16 „Wszystko 
na sprzedaż” (poi. 16 1.), g. 18, 
20.15 „Żyć aby żyć” (franc. 18 1.); 
GRUNWALD — g. 12 „Niedźwia­
dek tuptuś” (bajka), g. 16 „Wiel­
ki wyścig” (USA 11 1.). g. 19„Frau 
lein Doktor” (jus. 18 1.). poniedz. 
g. 16 „Krzyżacy” (poi. 12 1.), g. 
19.30 „Landru” (franc. 18 1.); 
GWIAZDA — g. 10.30, 13 „Wyzwa 
nie dla Robin Hooda” (ang. 11 1.). 
g. 15.30. 18. 20.15 „Zabójcy” (USA 
18 1.). poniedz. g. 10.30. 13, 15.30, 
18. 20.15 „Życie małżeńskie — ON” 
(cz. i — franc. 16 1.): KOSMOS — 
g. 11 „Winnetou w Dolinie Śmier­
ci” (iug.-NRF 11' 1.). g. -17, 19.30 
„Landru” (franc. 18 1.). poniedz. 
g. 17 „Sokoły” (weg. 16 1.), g. 19.30 
SDKF .Fantom” (..Intruz” i „Ho­
roskop”); MALTA — g. 15 „Czaro­
dziejski pierścień” (poi. 7 1.). g. 16 
..Królewna o długim warkoczu” 
(radź. 7 1.). g. 18. 29 „Zbieg z 
Alc^traz” (USA 18 1,). poniedz. g. 
16. 18. 20 „Frattlein Doktor” (jug. 
18 1.): MINIATURKA — g. 14, 16 
„Jezioro Starej Sowy” (NRD 11 
1.), g. 18. 20 „Angelika i sułtan” 
(franc. 16 1.). poniedz. nieczynne; 
OLIMPIA — g. 11.15 bajki „Sroka 
złodziejka”, g. 12.30 15 i poniedz. 
g. 10. 12.30. 15. 17.30. 20 „Planeta 
małn” (USA 14 1.); OSIEDLE — 
g. 17, 19.30 „Gwiazda Południa” 
(ang. 11 1.): poniedz. g. 17 i 19.30 
..Pani ambasador” (radź. 14 1.); 
PANCERNTAK — g. 11 „Bajka o 
carze Sałtanie” (radź. 7 1.). g. 
K.30. 20 ..Gang Olsena” (duński 
16 1.). poriedz. g. 17,30. 20 „Uciecz 
ka King-Konga” (jan. 11 lA; PA- 
z- a — g. 15. 17.30 ..Pierścień
v„-nł-,ei Annv” (nol. 11 1.). g. 20 
."T-demniseiie” (franc. 18 1.); po- 
r >'■i''’?ł<*k nieczynne: A ^'Ń
— r. 15.30. 18. 20.15 „Winnetou 
i król nafty” (jug. 14 1.), poniedz. 

nieczynne: RIALTO — g. 10, 12.30 
„100 karabinów” (USA 16 1.). g. 15; 
17.30, 20 „Nieśmiertelni Flip i 
Flap” (USA 11 1.); RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 14 „Opiekun pta­
ków” (pcl. 7 1.), g. 15, 17, 19.30 
„100 karabinów” (USA 16 1,), po­
niedziałek nieczynne: SCALA — 
g. 14 „Porwany za młodu” (NRD 
14 1.), niedz. i poniedz. g. 16. 19.30 
„Spartakus” (cz. I i II — USA 16 
1.); TĘCZA — g. 16 „Bitwa nad Ne 
retwa” (jug. 14 1.) g., 19 „Landru” 
(franc. 18 1.). poniedz. g. 17. 19.30 
„Panienki z Rochefort” (franc. 
14 1.); WARTA — g. 10, 11, 12, 13 
„Orzeszek” (bajka — 7 lat), g. 15, 
17.30. 20 ..Dziewczyna z pistoletem” 
(włoski 16 1.), poniedz. g. 10, 12.30, 
15 „Wyzwanie dla Robin Hooda” 
(ang. 11 1.). g. 17,30, 20 „Spotka­
łem nawet szczęśliwych Cyganów” 
(jug. 16 1.); WCZASOWICZ (Pusz­
czykowo) — g. 15. 17, 19.15 „Walet 
karowy” (USA 14 1.). poniedz. nie 
czynne: WILDA — g. 10. 12.30, 
15.30. 18. 20.15 „Sklep z modelka­
mi” (USA 16 1.1: WŁOKN’4Rż 
(Steszew) — g. 19 „Człowiek w 
pięknym krawacie” (franc. 16 1.); 
WR7OS (Luboń) — g. 15. 17. 19 
„Nieśmiertelni Flin i Flap” (USA 
11 1.): WRZOS (Mosina) — g. 15 
„Pogoń za Adamem” (poi. 14 1.). g. 
17, 19.15 „Doczekać zmroku” (USA 
16 1.). poniedz. nieczynne; FOTO- 
PLASTTKON — g. 12—20 „Parvż”.

MUZEA I WYSTAWY
Archeologiczne ful. Wodna 37) — 

g. 10—18,
Historii m, Poznania (St Rynek) 

codziennie e la—15 śr eodz 12—18 
sob., dni przedśw. 1 25 IV nieczyn­
ne.

Historii Rucha Robotniczego (St 
Rynek) — Wystawa „Komuna Pa­
ryska” — g. 10—18 niedz. — g. 
10—15.

Instrumentów Muzycznych (St 
Rynek) - codziennie g. 9—15 śr 
— g. 10—15.

Narodowe (Marcinkowskiego 9) 
„Fernand Leger” (do 2 maja br.) 
— codziennie g. 9—15, śr. g. 11— 
17, niedziela — g. 10—15 (25 IV 
nieczynne).

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
101 — codziennie g. 9—16 środa g 
11—18

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — codziennie g 19—17 niedz 
g H-15

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — codziennie g. 
11—15. śr. 11—17.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we est Rynek) — codziennie g. 
11—15. śr. 11—17 (2. V. nieczynne).

Muzeum Wyzwolenia 'rytadoia' 
— codziennie g. 10—18, niedz. i św. 
g. 11—18.

Muzeum w Kórniku — g. 9—17 
sob. — g. 9—14.

Muzeum w Gołuchowie — co- 
dz'“nn1e — g. 10—18.

Muzeum w Rogalinle — g. 10—16. 
niedz. g. 10—18.
W poniedziałek wszystkie muzea 

z wyjątkiem Historii m. Poznania 
nieczynne /

Klub MPiK (Ratajczaka 39) - 
Grafika Ewy Brache — g. 10—20 
niedz. g 12—18

PTF (Paderewskiego 7) — „La­
sy” — autorzy; l. Szurkowski i Z. 
Michałowski — g. 18—19. niedz. g. 
10—15.

TMMP (St Rynek 10) — „Bada­
nia archeologiczne na Starym 
Mieście w Poznaniu w 1970 r.” — 
godz 10—13 i 16—18. niedz. i świę 
ta — nieczynne — (do 14 V).

BWA „Arsenał” (St. Rynek) — 
„Phases” — Wystawa Międzynaro­
dowej Grupy Twórców: Jubileu­
szowa Wystawa Malarstwa i Gra­
fiki Tadeusza Kalinowskiego (Poz­
nań) — g. 10—18, niedz. g. 10—17 
(od 4 do 28. V.).

DYŻURY/
NIEDZIELA

Interna, chirurgia ogólna, laryn 
gologia — Szpital Miejski im. Ra- 
szei. ul. Mickiewicza 2. tel. 472-51.

Okulistyka, neurologia — Szpital 
Miejski im. Strusia, ul. Walki Mło­
dych 7, tel. 511-11.

PONIEDZIAŁEK
Interna, chirurgia ogólna — Szpi 

tal HCP. ul. Dzierżyńskiego 194, 
tel. 312-21.

Chirurgia dziecięca do lat 14 — 
Woj. Szpital Dziecięcy, ul. Kry­
siewicza 7. tel. 536-21.

Okulistyka, neurologia — Szpi­
tal Miejski im. Strusia, ul. Walki 
Młodych 7, tel. 511-11.

Laryngologia — Szpital Klinicz­
ny im. Święcickiego, ul. Przyby­
szewskiego 49, tel. 67-12-31.

NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK
Psychiatria — Klinika Psychia­

tryczna, ul. Szpitalna 29/33. tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) wypadki uliczne, 
tel. 99. nagłe zachorowania w do­
mu tel. 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35; pod­
stacje: ul. Kórnicka 6, Bukowa 8 
i Ugory 18 — cała dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103), 
tel. 586-66. Podstacje w Luboniu, 
tel. 09: w Swarzędzu, tel. 299 — 
czvnne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20) g. 15—23 niedz. 1 świę­
ta — 8—23; stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7 w niedziele i święta całą do­
bę: chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8 teł. 707-19 — cała dobę; chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 16, 
tel. 623-55 — cała dobę; Labora­
torium szybkich analiz (Chełmoń­
skiego 20) — g. 7—23.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23. niedz. i święta g. 13— 
23: Grunwald (Kasprzaka 16 tel. 
664-26): Jeżyce (Mickiewicza 31, 
tel. 420-37): Stare Miasto (Garba- 
rv 61. tel. 543-95): Nowe Miasto 
(Kórnicka 8. tel. 710-82); Wilda 
(Dzierżyńskiego 149, tel. 318-56). 
Zgłoszenia wizyt w stacji PR. tel. 
686- 66.

Telefon Zaufania nr 586-87 
dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog (czynny cała dobę). Nr 
522-51 porady prawne w zakresie 
spraw rodzinnych, alkoholizmu 
oraz chorób wenerycznych.

Miejska Lecznica dla Zwierząt! 
ul. Grunwaldzka 249. tel. 67-24-14 
od 8—21. w nocv nagłe wypadki.

Poraftv przeciwalkoholowe, tel. 
539-18, dyżury informacyjne w dni 
powszednie — g. 8—19.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11. 
Główna 69. Kórnicka 24 (dyżur 
nocny)

? . RABIp .
NIEDZIELA: PROGRAM I — Fa­

la 1322 m; 7.30 Show w rannych 
pantoflach; 9.05 Fala 56: 9.15 Ma­
gazyn Wojskowy; 10 Dla dzieci 
młodszych „Kot z pawim ogonem” 
słuch.: 10.20 Radioniedziela infor­
muje, zaprasza; 11 Rozgłośnia Har 
cerska; 11.40 Zgadnij, sprawdź, od 
powiedz — magazyn historyczny; 
12.15 Wizerunki ludzi myślących — 
prof. B. Suchodolski: 12.45 Spotka­
nie z Anną German; 13.15 Polskie 
melodie ludowe: 13.30 ..Muzyczne 
spotkanie ze stolicami” — Moskwa: 
14 Moskiewska Ork. Kameralna: 
14.30 W Jezioranach: 15 Konc. ży­
czeń ; 15.05 Tygodn. przegląd wy­
darzeń międzynar.; 16.20 Teatr PR 
„Michał” — relacja dramatyczna o 

kopalni węgla kamiennego; 17.25 
Odtworzenie fragm. konc. „Dni 
Muzyki Chóralnej”; 17.50 „Głos 
złotej trąbki” — Gra Eddie Cal- 
vert; 18.05 „Muzyczne spotkanie ze 
stolicami” — Berlin; 18.35 „Na pól 
ce z przebojem”; 19.15 Przy muzy­
ce o sporcie; 19.53 Dobranocka; 
20,30 Matysiakowie; 21 „Muzyczne 
spotkanie ze stolicami — Buka­
reszt; 21.30 Zespół dziewiątka; 20 
„Wieczorny cocktail muzyczny”; 
22.30 Gra Ork. Taneczna PR; 23.10 
Tańczymy w majową noc; 0.10 
Program nocny z Krakowa.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 
16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM H — Fala 407 m i 
UKF 69,74 MHz; 7.45 Gra Zespół 
M. Janicza; 8 Moskwa z melodią 
i piosenka słuchaczom polskim: 
8.35 Radioproblcmy; 10 „Wielkopol 
ska Niedziela”; 12.30 „Odtworzenie 
I części konc. dla uczczenia 100 
rocznicy Warszawskiego Towarzy­
stwa Muzycznego”; 13.20 Zgaduj 
zgadula; 15 Teatr dla dzieci „Do­
bra noc na szczupaka”; 15.47 
„Oberża pod wiatrakiem”; 16.30 
Konc. chopinowski z nagrań Phi- 
lippe Entremont‘a; 17.05 Warszaw­
ski Tygodnik Dźwiękowy; 17.30 
Rewia piosenek: 18.00 — 18.45 
Transm. X-go 1-Majowego Mię­
dzynarodowego Turnieiu w hokeiu 
na trawie o Puchar Radia i TV; 
18.45 Do studia SI zaprasza 
Bogusław Klimczuk; 19.45 Woj­
sko. strategia. obronność. 20 
Magazyn literacko-muzyczny „A- 
dorator wielkiej damy”; 21.30 Stu­
dio jazzowe PR: 22.05 Ogólnop. i 
Pozn. Wiad. Sport.; 22.35 Niedziel­
ne spotkania z muzyką; 23.33 Me­
lodie na dobranoc; — gra Trio 
Oscara Petersona.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30,
8.30, 12.05, 17, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III — UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m; 7.35 Spotkanie z negro 
spirituals; 8.15 Kawa po turecku 
— magazyn; 8.35 Niedzielne ryt­
my; 9 „Trędowata” — ode. 9; 9.10 
Pierwsze przeboje A. Celentano; 
9.35 Przełom wieku — magazyn; 
10 Ilustrowany Tygodnik Rozryw.; 
11.25 Ludwik van Beethoven — II 
Konc. fortep. B-dur; 12.05 Zatopię 
nie Athenii — słuch, dokument, 
cz. I; 12.35 Między „Bobino a -O- 
limpią”; 13 Walter and Connie — 
rozmówki angielskie; 13.15 4/4 — 
magazyn; 14.05 Przeboje na start!; 
14.20 Peryskop — przegląd wyda­
rzeń tygodnia; 14.45 Wariacje na 
tematy hiszpańskie; 15.10 Pierw­
sze obroty — muzyczne premiery: 
15.30 Tak trzymać — rep.; 15.50 
Zwierzenia prezentera: 16.15 Syl­
wetka piosenkarki — Melanie; 16.40 
„Wiosenne wywiady” — aud. po­
etycka; 17 Perpetuum mobile — 
magazyn: 17.30 „Trędowata” — 
ode. 10; 17.40 Słynne tria jazzowe; 
18 Psia wiara — rep.; 18.15 Polo­
nia śpiewa; 18.35 Mój magnetofon; 
19 „Weekend” — słuch.; 19.31 Mi- 
ni-max /— czyli minimum słów, 
maksimum muzyki; 20 Dom zpod 
szczytem — gawęda; 20.10 Z na­
grań Hanki Ordonówny; 20.20 „U- 
twory koncertowe Liszta”: 20.45 
New Christy mistrels — wędrowni 
śpiewacy; 21.05 Milczące miasta 
— opow. fantast.-naukowe; 21.25 
Melodie z autografem Stanisława 
Mikulskiego: 21.50 Opera — K 
Kurpińskiego „Zabobon czyli Kra­
kowiacy i górale”: 22.08 Śpiewa 
Łucja Prus: 22.20 Miasto Koperni­
ka — muzeum — magazyn; 22.35 
Serenady balkonowe: 23 Swoje u- 
lubione wiersze recytuje R. 
Bacciarelli; 23.05 Muzyka nocą; 
23.50 Gra Hank Jones.

WIADOMOŚCI: 6, 7.30, 8.30, 12.30, 
14. 18.30, 22.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I:
Fala 1322 m; 8.4S Pięć minut o go 

spodarce: 8.10 Mozaika muzyczna; 
8.39 Wojskowe orkiestry dęte; 
9 Dla ki. I—II: „Kolorowe listy”; 
9.25 Gorące rytmy; 10.05 „Moje 
portrety” — gawęda; 10.25 Z mu­
zyki romantycznej; 11 Dla ki. I 
liceum i technikum: „Powrót po 
sla” — montaż fragmentów dra­
matu J. U. Niemcewicza; 11.30 De 
dekujemy II zmianie; 11.45 Pora­
dy praktyczne dla kobiet; 12.25 
Rytmy i melodie dla wszystkich; 
13 Z życia ZSRR; 13.20 „Wieś tań­
czy i śpiewa”; 13.40 „Więcej, le­
piej taniej”; 14 Rozmowa o kultu­
rze; 14.15 Pieśni G. Bacewicz; 14.30 
„Co się wam w tej audycji naj­
bardziej podoba”; 15.05 Godzina 
dla dziewcząt i chłopców; 16.05 
„Alfa i Omega”; 16.30 Popołudnie 
z młodością: 18.50 Muzyka i Ak­
tualności: 19.15 Dobry wieczór — 
zaczynamy: 19.30 „Magazyn mu­
zyczny”; 20.30 Muzyczne pocztów­
ki Pragi; 21 Naukowcy — rolni­
kom; 21.25 Pięć minut o wycho­
waniu; 21.30 Biografie niezwykłe: 
„Teodor Tomasz Jeż”; 22 Koncert 
życzeń miłośników muzyki poważ­
nej; 22.40 W wiosenny wieczór — 
gra Poznańska 15-tka Radiowa 
pod dyr. Z. Mahlika; 23.10 Ko­
respondencja z zagranicy; 23.15 
Gra katowicki zespół „Metrum”; 
23.40 Z muzyki dawnej; 0.10 Pro 
gram «ocny z Olsztyna.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 10, 
12.05, 15, 16, 18, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55

PROGRAM II; Fala 407 m i UKF 
G9.74 MHz; 8.35 Problemy i dys­
kusje; 8.45 Duety instrumentalne; 
9 F. M. Manfredeni — Concerto 
c-moll op. 3 nr 11; 9.10 Uniwersy­
tet Radiowy U.I.R.T. Wykład pt.: 
„Wysoka próżnia” — cz. I. Autor: 
prof. Pierre Vernier (Francja); 
9.20 Melodie własne — gra B. Har­
dy na organach Hammonda z to­
warzyszeniem sekcji rytmicznej; 
9.35 Kobiece ABC; 10.05 Muzyka lu 
dowa różnych narodów; 10.25 „W 
Jezioranach”; 10.50 Polskie pieśni 
historyczne; 13 Czas dobrych go­
spodarzy; 13.15 Rosyjskie motyw}7 
w muzyce rozrywkowej: 13.40 
„Podróż do kępy floksów” ~ esse] 
L. Grzeniewskiego; 14.05 Dla każ­
dego coś miłego; 14.40 Mistrzowie 
pięknego słowa — W’. Brydziński; 
15 Koncert Chóru Rozgł. Wrocł. 
PR: 15.20 Krótkie spotkanie z ork. 
gitarowa Tommv Gerretta; 15.30 
Poeci — piosenki; 17.15 Poniedziei 
ne remanenty sportowe E. Pachoł 
skieąo; 17.25 Pozn. koncert ży­
czeń; 17.55 Radioexpress; 18.05 
Wielkopolskie zespoły chó/alne; 
18.20 „Sonda” — dźw. magazyn 
społ.-ekonom.; 19.15 Język rosyj­
ski: 19.31 Teatr PR — Studio 
Współczesne: „Mała suita polska”; 
20.10 Konc. z nagrań Wielkiej 
Ork. Symf. PR i TV ^od dyr. K. 
Strvj z udziałem Alfreda Ordy — 
śpiew i Edwarda Mandery ;— obój; 
21.37 Pieśni z okresu Konstytucji 
3 Maja; 22.33 Przed mikrofonem 
Art Tatum — fortepian: Ź2.40 ..No 
winy i nowinki muzyczne”; 22.55 
Kalejdoskop rytmu i melodii: 23.3o 
Barwy i rytmy.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30yd.^0, 12.05. 14, 16. 19, 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 3L, 41 
i 49 m: 8.05 Piosenkarski porad­
nik działkowca; 8.35 Muzyczna 
poczta UKF; 9 „Trędowata”; 
9.10 J, S. Bach — Sonata C-dur 
na lutnie: 9.30 Nasz rok 71; 9.45 
„Zielono mi” i inne kolorowe pio­
senki; 10.15 Kucharz: 10.35 Wszy­
stko dla pań: 11.45 „Eliza, czyli 
życie prawdziwe” — pow.: 12.25 
Koncert muzyki uniwersalnej; 13 
Na poznańskiej antenie: 15 Mongoł 
ska mozaika — gawęda: 15.10 Pocz 
tówka dźwiękowa z Moskwy; 15.35 
Mistrzowie sztuki — rep.: 15.50 
Canta Mondo — czyli światowe 

bestsellery po włosku: 16.15 Mik­
ser. czyli magazyn muzyczny; 
16.45 Nasz rok 71; 17.05 Quodlibet, 
czyli co kto lubi; 17.30 „Trędo­
wata”; 17.40 Nie tylko melodia; 
18 Prosto z Pragi: 18.35 Mói magne 
tofon; 19 Powieść w wyd. dźw.: 
„Beniowski”; 19.30 W rytmie bos- 
st nova: 19.45 Polityka dla wszy­
stkich: 20 Szlagiery z antykwaria 
tu; 20.20 Tydzień na UKF-ie: 20.35 
Płyty nasze i naszych przyjaciół; 
21 Nie czytaliście — to posłuchaj­
cie; 21.20 „Hej słowiki, słowiki” — 
piosenki majowego wieczoru: 21 /S 
Opera G. Verdiego: „Rigoletto”; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— The Marmalade: 22.15 Trzy 
kwadranse iazzu: 23- Poefki pol­
skie — M. Konopnicka: 23.05 Mu­
zyka nocą; 23.50 Śpiewa Ornella 
Vanoni.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30. 7.30, 8.30, 
10.30, 12.05, 15.30, 17. 18.30, 22.

TELEWIZJA
NIEDZIELA — PROGRAM I: 

9 — Dla młodych widzów — TV 
Klub Śmiałych oraz film z serii 
„Bella i Sebastian” pt. „Pożar”; 
10 — Transm. łjczona; z moto- 
crossowych mistrzostw świata w 
klasie 250 ccm (Szczecin) oraz Wy 
ścig Kolarski o Puchar MON-u; 
w przerwie ok. godz. 12 — Dzien­
nik; 13 — S. Moniuszko — opera 
„Halka” — montaż TV (Poznań); 
11.30 — PKF: 14.40 — „Przemia­
ny”; 15.10 — Dla dzieci — Jadwi­
ga Żylińska: „Świniopas” — wg 
H. ch. Andersena. Widowisko Pań 
stwowego Teatru Lalki i Aktora 
im. Hansa Christiana Andersena 
w Lublinie; 16.10 — Nauka i tech­
nika (olimpiada wiedzy o Polsce 
i świecie współczesnym); 17 — 
„Cyrk w Karlinie” — program TV 
czechosł.; 18.C5 — Śpiewa Jerzy 
Połomski. W programie wystąpi 
balet Operetki Warszawskiej: 18.40 
— Dialogi historyczne — Hugo 
Kołłątaj i Konstytucja 3 Maja; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik; 20.05 
— „Sierpniowa niedziela” — film 
fab. prod. włoskiej; 21.20 — Maga 
zyn sportowy; 22.10 — Strofy 
Poezji Świata: „Bzy spaliła bu­
rza” — (poezja rosyjska). Scena­
riusz — S. Grochowiak i W. Rut­
kiewicz.

PROGRAM II: 16.55 — „Twój 
współczesny” — fab. film radź, 
(od 16 ].); 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik; 20.05 — Scena Mono­
dram.: „Z polskim diabłem”. Wy­
bór tekstów — Janina Schrammo 
wa. Reż. — D. Bargiełowski. Wy­
konawca — J. Nowak: 20.45 — 
Styl narodowy (Galerie sztuki); 
21.15 — Jan Sztaudynger: „Wygnań 
cy Ewy”. Reż. — J. Kłosowski. 
Muzyka — M. Święcicki. Wykonaw 
ćy: M. Perepeczko. M. Lipińska, 
F.\ Pieczka. W. Skaruch. J. Kło­
siński. K. Wieczorek; 21.45 — Re- 

' fleksje na dobranoc: „Orfeusz w 
piekle” — „Przygody Otka”.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
15.20 — „Politechnika TV — Fi­
zyka — Kurs przygotowawczy: 
„Soczewki” oraz „Przyrządy op­
tyczne”; 16.30 — Dziennik; 16.40 — 
Dla dzieci — „Zwierzyniec” oraz 
filmy z serii: „Augie Doggie i 
Goryl Magilla”: 17.25 — „Echo sta 
dionu”; 17.55 — „Majowe święto”; 
18.15 — „Rozmowy o zmierzchu”; 
18.30 — Program estradowy; 19.20 
— Dobranoc i Dziennik: 20.05 — 
„Scena Prozy” — S. Żeromski: 
.Rafał Olbromski” — wg ..Popio­

łów”. Scen. TV i reżyseria — K. 
Braun. Wykonawcy — Aktorzy 
scen warszawskich: 21.45 — „Gdy 
rusza zamkowe zegary” — repor­
taż wg scenariusza i realizacji T. 
Kraski: 22.15 — Dziennik: 22.3S— 
23.40 — Politechnika TV (powt.).
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